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SOBOTA 


Przy budowie 
Ochota 

radzieckiego Xowałowa. 
minuje wszelkie zbędne ruchy, 


osiedia mieszkaniowego 
zastosowano metodę inżyniera 
Metóda ta eli- 
wpro- 
wAdza lepszą organizację pracy i po- 
zwala osiągnąć przy mniejszym wysiłku 
większe wyniki pracy, 
Brygady murarskie pracujące przy hu- 
dowie osiedla podniosły swoją wydaj- 
ność o 20 procent. 
Na zdjęciu: brygada murarska Aleksan- 
fra Godasia pracująca metodą Kowa- 
Jowa w składzie: Aleksander Godaś, 
Franciszek Szczepański, Feliks Baslak 
1 stanisław Pawiak, wyrabia 225 procent 
normy. 


|Walka w Trizonii 


, BERLIN. — 


Agencji 


miłujących pokój krajach Europy, 
kiego. 


tlerowski generał Gehlen, 


tu dywersyjno - szpiegowskiego. 


Cały kraj przygotowuje się 


do uroczystych obchodów 


Swieta lHfajowego 
Przodujący chłopi wezmą udział w pochodach 


WARSZAWA. — W klubach fa- 
brycznych, świetlicach  gromadz- 
kich 1 szkolnych, w pracowniach 
malarzy 1 architektów trwają prace 
przygotowawcze do uroczystych a- 
kademii 1-Majowych, pochodów o- 
raz imprez artystycznych 1 zabaw 
Judowych,  Dobiegają końca prace 
nad wykonaniem dekoracji, transpa 
rentów i fiag. 


W WAŁBRZYCHU 
szczególnie starannie przygotowuje 
się do obchodu 1-Majowego załoga 
przodującej kopalni im. Maurice 
'Thoreza, która w nagrodę za osiąz 
nięcia iść będzie na czele wałbrzy- 
skiego pochodu 1-Majowego. 

Stolarze działu budowlanego przy 
gotowali wiele makiet, wśród któ- 
rych wyróżnią się makieta szybu 
kopalni i model przedszkola, które 


Młodzi budowlani 


Berlina 
do swych kolegów 
warszawskich 


WARSZAWA. — Z okazji obchodzone- 
zo obecnie w NRD „Miesiąca przyjażni 
niemiecko- polskiej *, uczniowie zjednocze 
nia budowlanego (Unlon-Bau), pracujący 
przy rozbudowie jednej z najpiękniej- 
szych ulic w Berlinie Alei Stalina, 
nadesłali do młodych budowniczych War 
szawy list. Młodzi z Union-Bau zwracają 
się do polskich kolegów o wskazówki | 
przekazanie im doświadczeń, wyrażając 
przekonanie, że będą one pomocne w ich 
pracy, 

„Kochan! przyjaciele — czytamy w 
końcu listu — życzymy Wam I narodo- 
wi polskiemu dalszych sukcesów w bu- 
dowie Warszawy | budowie socjalizmu. 
Jesteśmy przekonani, że walka obu na- 
szych narodów o wspólną sprawę — po- 
kój 1 socjalizm będzie uwieńczona 
sukcesem". 


Delegacja 
młodzieży polskiej 


w drodze do NRD 


WARSZAWA. — W dniu 25 bm. 
wyjechała do NRD na zakończenie 
trwającego tam Miesiąca przyjaźni 
niemiecko - polskiej delegacja mło 
dzieży polskiej. W skład delegacji 
wchodzą: przodownicy pracy, stu- 
denci i aktywiści ZMP. 

Delegacja spotka się z młodzieżą 
niemiecką w różnych miastach 
NRD, ` 


jest jednym 2 najpiękniejszych 


węglowego. 


W POZNANIU 


na reprezentacyjnych placach od- 
l bedą się występy najlepszych arty- 
stów scen poznańskich, popisy spor 
towe i zabawy. 

Załoga zakładów im. Stalina bę- 
dzie gospodarzem festynu ludowe- 
go, jaki w dniu 1 Maja odbędzie 
się na boisku „Stal“. W programie 
artystycznym wezmą udział zespo- 
ły świetlicowe, chóry, recytatorzy, 
zespoły taneczne i orkiestra zakła- 
dowa. 


W GDAŃSKU 
w pochodzie 1-Majowym stoczniow 
cy wieźć będą na samochodach pię 
kne modele statków.  Pomysłowo 
wykonane makiety ilustrować będą 
osiągnięcia załóg poszczególnych za 
kładów przemysłowych. 

W dniu Święta Pracy odbędzie 
się w Gdańsku masowy wyścig ko 
larski z udziałem przeszło 3 tys. ko 
larzy. 

W dniu Święta 1 Maja w mia- 
stach pomorskich gościć będzie po 
nad 20 tys. przodujących chłopów. 


W BYDGOSZCZY 
w pochodzie weżmie udział 300 pię 
knie udekorowanych czerwienią, zie 
lenią i transparentami wozów 
chłopskich oraz banderia konna w 
strojach regionalnych. 


Słuchowisko 
o życiu 
Bolesława Bieruta 


W niedzielę, dnia 27 kwietnia, © 
gedz. 19.00 w obu programach Pol 
skiego Radia nadane zostanie dru- 
gie słuchowisko z cyklu poświęco= 
uegu życiu i działalności Prezyden- 
ta RP, Bolesława Bieruta. 

Słuchowisko nosi tytuł: „Mło- 
dość”. Akcja jego toczy się w la- 
tach od 1912 do 1918 r. 

Słuchowisko napisali: Edward Fi 
szer. Stanisław Stampfl i Stanisław 
Ziembicki. Reżyseria Antoniego 


Bondziewicza. 
. 


. . 


Następne słuchowisko tego cyklu 
nosić będzie tytuł „Jutro do nas na 
leży'ą 


Na kierownika tajnej służby szpiegowskiej typowany jest 
były szef antyradzieckiego oddziału szpie- 
gowskiego przy głównej kwaterze niemieckiej 
od dawna zajmuje się z polecenia Amerykanów odbudową swego apara- 
Otrzymuje on w tym celu do swojej 
dyspozycji 3.5 miliona dolarów rocznie. Kwota ta po podpisaniu układu 
ogólnego zostanie znacznie podwyższona. 


W korespondencji dziennikarza amerykańskiego Weintala, opu- 
blikowanej jednocześnie w czasopiśmie 
furckiej „Abendpost”, czytamy, że inspiratorem utworzenia w ramach 
„układu ogólnego” tej centrali agentów był sekretarz stanu Acheson, 


przedszkoli w zakładach przemysłu | 


zaostrza się 


Agencja ADN donosi. że brytyjski korespondent 
w Niemczech — Sefton Delmer I specjalny korespondent amerykańskiej 
„International News Service“ — Edward Welntal 
sensacyjne dane, z których wynika, że przygotowywany obecnie gorącz- 
kowo „układ ogólny" przewiduje m. in. 
która organizować będzie szpiegostwo, 


ujawnili 


utworzenie tajnej centrali. 
sabotaż i akcje dywersyjne w 
nie należących do bloku atlantyc- 


hi- 


„Abwehr“, który już 


„Newsweek“ oraz we frank- 


BERLIN. — Agencja ADN. dono- 
si, że w czwartek wieczorem odbyły 
się w różnych punktach zachodnie- 
go Berlina imponujące demonstra- 
cje ludności przeciwko wojenne- 
mu „układowi ogólnemu" į na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego. 

W dzielnicy robotniczej Wedding 
(sektor francuski) przeciągnął vuli- 
cami wielotysięczny pochód berliń- 
czyków. 

Kilkuset policjantów, uzbrojonych 
w broń palną i pałki, usiłowało da- 
remnie  rozproszyć demonstrację. 
Policjanci zachodnio - berlińscy u- 
żyli pałek gumowych, bijąc ludzi 
na chybił trafił. 

Policja użyła również pomo stra- 
żackich. Mimo to pochód dotarł eż 
do granicy demokratycznego sekto- 
ra Berlina. 

Wielka demonstracja pokojowa 
odbyła się również w  Reinicken- 
dorf. I tutaj policja zachodnio-ber- 
lińska, mimo brutalnego wystąpie- 
nia, nie zdołała rozproszyć demon- 
strantów, którzy wznosili okrzyki 
na rzecz zawarcia traktatu pokojo- 
wego. 

Podczas napaści policji na uczes- 
tników czwartkowych demonstracji. 
trzy osoby zostały ciężko ranne, a 
przeszło 20 odniosło lżejsze rany. 
zk c da AE 


Dywersanci 
na żołdzie USA 
przed sądem 


czechosłowackim 


PRAGA. — W Pradze toczy się 
proces grupy szpiegów i dywersan 
tów, byłych członków partii agrar- 
nej. którzy przygotowywali spisek 
przeciwko Republice Czechosłowac- 
kiej pod kierownictwem tzw. „zielo 
nej międzynarodówki". 


Zdrajcy narodu czechosłowackie- 
go otrzymywali instrukcje od przy 
wódców tzw. „zielonej międzynaro 

ówki”. W myśl tych instrukcji Re 
publika Czechosłowacka miała stra 
cić niezależność i wejść w skład pro 
tektoratu amerykańskiego, noszace 
go nazwę „federacji europejskiej". 
Utworzenie tej „federacji europej- 
skiej“ miało nastąpić po wojnie, ja 
ką przygotowują imperialiści amery 
kańscy. 


Oskarżeni zamierzali dokonać 
zbrojnego przewrotu w Czechosło- 
wacji i tworzyli w tym celu terrory 
styczne bandy oraz sieć szpiegow- 
ską, której członkowie rekrutowani 
byli spośród kułaków. 

Oskarżeni należeli już poprzednio 
do różnych reakcyjnych ugrupowań 
politycznych i zjednoczyli się na 
płaszczyźnie zbrodniczej walki prze 
ciwko ustrojowi ludowo = demokra 


1 tycznemu. 


$ proces bohaterskiego sy- 


Niemcy przeciw Adenauerowi 


Podczas gdy naród manifestuje za pokojem, lokaj 
Achesona organizuje centralę szpiegowską 


BERLIN. — Rada Ministrów Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, na wnio 
sek premiera Grotewohla, przyjęła dele- 
szcję kongresu zwolenników porozumie- 
nia między Niemcami i sprawiedliwego 
traktatu pokojowego. 

Kongres ten odbył się dnia 30 marca 
rb. w Niemczech zachodnich staraniem 
powstałej tam ostatnio organizacji spo- 
łecznej pod nazwą „Koło. zwolenników 
porozumienia pomiędzy Niemcami | spra 
wiedliwego traktatu pokojowego”, gru- 
pującej przedstawicieli różnych warstw 
ludności Niemiec zachodnich. 

W skład delegacji weszło 11 osób, w tej 
liczbie była posłanka do Reichstagu 
von Kardorff-Oheim (Duesseldorf — O- 
berkassel), były nadburmistrz | emery- 
towany prezydent policji Wilhelm Elfos 


Międzynarodowa 
Nagroda Stalinowska 
wręczona na Kremlu 


Monice Felton 


MOSKWA. — W dniu 25 bm. na 
Kremlu w Sali Świerdłowskiej wrę- 
czono Międzynarodową Nagrodę Sta- 
linowską „za utrwalanie pokoju mię 
dzy narodami* wybitnej angielskiej 
działaczce społecznej, aktywnej bo= 
jowniczce o. pokój Monice Felton. 

W uroczystości wzięli udział licze 
ni przedstawiciele organizacji spo- 
łecznych — Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, Antyfaszystowskie- 
go Komitetu Kobiet Radzieckich, 
Antyfaszystowskiego Komitetu Mło= 
dzieży Radzieckiej, wybitni uczeni, 


| pisarze, dziennikarze, robotnicy. 


Blisko K 


(Monachium-Gladbach), prawnik dr 
Friędrich Maase (Duesseldorf) I inni. 
Pani Kardorff-Oheim oświadczyła: 
„Przybyliśmy tutaj dlatego, że nie 


chcemy rozbiela Niemiec I mamy padzie 
je, że będziemy magi wspólnie lepiej 
zlikwidować tem stan rzeczy”. 

Friedrich Maase odczytał deklarację, 
uchwaloną w czasie obrad Koła, Dekla- 
racha stwierdza m, Inst 

Naród niemiecki na Wschodzie 1 Za- 
chodzie jest jak najglebiej przekonany, 
że jedynie drogą natychmiastowego pod- 
Jecia rozmów w sprawie zjednoczenia, 
jedynie drosą rawarcia traktata poko- 
jowego orax udzielenia Niemcom prawa 
samookreślenia — oszczedzić można na- 
rodowi niemieckiemu | światu okropno- 
del trzeciej wojny światowej. wofnv. w 
|której Niemcy stałyby się polem bitwy 
i mległyby zagładzie: 

W zakończeniu deklaracja wzywa rząd 
honnski | Bundestrg do natychmiastowe- 
go podjęcia rozmów w sprawie walnych 
wyborów ozólnoniemieckich, a do na- 
rodu niemieckiego apeluje, aby wysta- 
pił z całą stanowczością na rzecz Urze- 
ezywistnienia powyższych żądań — 2a- 
nim nie jest zbyt późno. 


półtora ‘miin. zł 
wpłynęło już 
na pomoc saniłarną 

dla Korei 


WARSZAWA. — Społeczeń- 
stwo polskie, manifestując 
swa solidarność z bohaterską 
walką narodu koreańskiego 
przeciwko stosującym bestial- 
skie metody wojny bakterio- 
logicznej agresorom amerykań 
skim, wpłaciło na fundusz po- 
pocy sanitarnej Korei wg 
stanu z dnia 24 bieżącego mie- 
siąca 1.458.271,55 złotych. 


l 


podejmuje robotnicza 


ROŚNIE LICZBA WART POK! 
WITA ZBLIŻAJĄCE SIĘ ŚWIĘT: 


LUDZKOŚCI — 1 MAJA. 
W LICZNYCH ZAKŁADACH 
DNIEJĄ CZERWONE. PROPORCZ 


PARTYJNI I BEZPARTYJNI. 


W zakładach bawełnianych im. 
Harnama pełniło wczoraj warty 402 
przędzarzy i tkaczy. Podjęto z tej 
okazji szereg nowych zobowiązań 
M. in. oddział V szarparni postann- 
wił wyprodukować dodatkowo 320 
kg szarpaniny i zrealizował już swo 
je zobowiązanie w 200 procentach 
Do sukcesu tego oddziału nrzyczyni 
li się w dużej mierze: ZMP-owiec 
Jerzy Klim i majster Andrzejczak 

Pracownicy przedzalni tych zakła 
dów postanowili dać dodatkową pro 
dukcje 4.000 kg przedzy. Z zapałem 
realizuja teraz to zobowiazanie. Wv 
różnia sie tutaj „piatka“ przedzalni- 
cza ob. Głowackiej I „czwórki” ob. 
Bukowskiej i Włodarczykowej. 

Wczoraj stanęło również na War- 


NOŚCI MAS PRACUJĄCYCH W WALCE O POKÓJ 


Coraz więcej Wart Pokoju 


Dodatkowe zobowiązania 


Łódź na cześć 1 Maja 


OJU. JAKIMI ROBOTNICZA ŁÓDŹ 
O MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDAR- 
I SZCZĘŚCIE 


PRACY, PRZY MASZYNACH, Wī- 
YKL Z DUMĄ NOSZĄ NA SWOICH 


ROBOCZYCH FARTUCHACH OBSŁUGUJĄCY MASZYNY ROBOTNI- 
CY I ROBOTNICE KOKARDKI OZNACZAJĄCE, ŻE W ZAKŁADZIE 
ZACIĄGNIĘTO WARTY POKOJU. Z 
ICH LICZBA, PODEJMUJĄ JE WSZYSCY: 


KAŻDYM DNIEM WZRASTA 
STARZY I MŁODZI, 


tach Pokoju 1.200 pracowników w 
ZPB im. 1 Dywizji Kościuszkowskiej 
i 940 tkaczy i prządek-w ZPB im. 
Hanki Sawickiej. Także i w innych 
zakładach przemysłu włókiennicze 
go. odzieżowego i metalowego zacią 
gnięto Warty. M. in. Warty Pokoju 
pełni załoga ZPB im. Róży Luksem 
burg. 

Po zwycięskiej realizacji zobowią- 
zań podjętych na cześć urodzin Pre 
zydenta Bolesława Bieruta, załogi 
łódzkie składają szereg cennych, do- 


e kilosramów przedzy, 
tysiące metrów tkaniny i ponadpla= 
nową produkcję idącą w miliony 
złotych. (r) 


RZYM. — We Włoszech 
odbył się  48-godzinny 
strajk robotników gazow 
ni. Strajkujący domaga- 
ją się poprawy warun- 
ków pracy. Wszystkie 
włoskie organizacje związ 
kowe poparły strajkują- 
cych. 


marzy grecki 
batelosa. 
Jak_wiado! 


p SYDNEY. 
ie Gk australijska 

ATENY. — Monarcho- związków 
faszystowskie władze gre metalowców 


Ckie wyznaczyły na dzień 


16 maja br. ponowny stąpieniu 


na narodu greckiego, se- 
kretarza zw. - 


los został skazany w 1948 
roku na karę śmierci, 
$> 


działa się przeciwko przy 


rady związków zawodo- 


wych 

„konfederacji 

związków zawodowych", 

pozostającej na usługach 

departamentu stanu USA, 
DEE) 


SOFIA. — W Bułgarii 
rozpoczęły się przygoto- 
wania do XV Międzyna- 
rodowych Targów, które 
odbędą się w pierwszej 
połowie września br, w 
Płowdiw. 


EJ 


do  rozbijackiej 


wolnych 


zaw. mary: 
ch — A. Am 


mo, Ambate- 


TOKIO. — Wiadze Ja- 
pońskie usuwają z wyż- 
szych zakładów nauko- 
wych postępowych pra- 
fesorów. Ostatnio zwol- 
niono z Instytutu Ekos 
nomicznego w Tokio pro- 
fesorów ekonomii Wata- 
nabe i Macumoto oraz 
wybitnego historyka Tax 
maki, Ą 


— _ Ogólno- 
konferencja 
zawodowych 


wypowie- 


australijskiej 


STR. 2, 


sie komunikat Państwowej Komisji 
Planowania 
konaniu Narodowego Planu Gospo- 


darczego w I kwartale 1952 r. Jąk| twe, że dla wykonania ich potrzeba 
wynika z komunikatu plan I kwar-| było szerokiej mobilizacji 
tału został wykonany przez prze- 
mysł socjalistyczny w 100,3 proc 
według wartości w cenach niez- 
miennych. 

Wykonanie zadań I 


kwartału 


Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych, Pearson, w 
szczególny sposób kocha pokój, 
W imię tego „umiłowania* po- 
koju popiera — jak to oświad- 
czył w swym ostatnim prze- 
mówieniu — agresję amery- 
kańską w Korei. 


W imię tego właśnie „umiło- 
wania“ pokoju zapowiada, że 
rząd Kanady „nie udzieli po- 
parcia jakiejkolwiek polityce 
ani też jakiejkolwiek akcji, któ- 
ra by rozszerzyła wojnę na te- 
rytorium chińskie, chyba że 
tego rodzaju polityka albo po- 
dięte kroki przyczyniłyby — się 
z zakończenia wojny na Kó- 
rei", 

Trzeba być nie lada „filozo- 
fem“, aby wymyślić tak genial- 
ny sposób na zlikwidowanie 
wojny na Korei, jak rozszerze- 
mie jej na Chiny. A może nie 
filozofem — tylko zwyczajną 


tubą, przez którą przemawia 
„Głos Ameryki“, 

„e. $ 
Wręcz wzruszająca uroczy- 


stość miała ostatnio miejsce w 
stolicy Argentyny, w Buenos 
Aires. Było nią przekazanie przed 
stawicielowi Adenauera gmachu 
ongiś hitlerowskiej ambasady, 
Sam dyktator Peron zaszczycił 
swą obecnością tę imprezę, „Za 
wsze w nas będzie żyć uczucie 
wdzięczności, jakie żywimy dla 
naszych niemieckich przyjaciół 
poległych w czasie pierwszej i 
drugiej wojny światowej" — 0- 
świadczył Peron, a następnie wy 
razit swą sympatię dla „rządu“ 
Adenauera i przekonanie, że po- 
trafi on nawiązać do „pięknych 
tradycji* swoich poprzedników. 


Argentyński dyktator nie mo- 
że przeboleć klęski i śmierci swe 
go mistrza — Hitlera. Od siebie 
możemy dodać, że Adenauer 
przy wydatnej pomocy amery- 
kańskich imperialistów robi co 
może, by nawiązać do „pięk- 


nych tradycji“ hitleryzmu, 


Gospodarczego 'o wy- | darki narodowej. 


poważnym sukcesem naszej gospo- 
ci Trzeba bowiem 
pamiętać, że zadania te nie były ła- 


robotni- 
ków, inżynierów i techników, że 
trzeba było ujawnienia wielu re- 
zerw, usprawnienia organizacji 
pracy, oparcia produkcji o nowe, 
postępowe formy. 


Dzięki ofiarności i  wysiłkowi 
mas pracujących uzyskaliśmy pg- 
ważne przekroczenie planu w po- 
równaniu z pierwszym kwartałem 
roku ubiegłego. Osiągnęliśmy wzrost 
produkcji o około 19 proc, a w posz 
czególnych branżach przemysłowych 
i'w wielu asortymentach, jak np. 
w rudach żelaza, cynku, miedzi, w 
produkcji maszyn rolniczych, w 
przędzy sztucznego jedwabiu i in- 
nych wzrost ten uzyskaliśmy w 
jeszcze większym stopniu. 


— „EXPRESS ILUSTROWANY" 
Wyciągnijmy wnioski z dawnych błędów 


Wykorzystać wszystkie rezerwy 


dla przedterminowego ukończenia planu 
pierwszego półrocza 1952 


* Trzy dni temu ukazał się w pra- | trzeciego roku Planu 6-leiniego jest 


Wykorzystując doświadczenia 
pierwszego kwartału br. należy 
dążyć do tego, aby bieżący okres 
zakończyć lepszymi jeszcze Wy- 
nikami. Polepszyć muszą wyni- 
ki zwłaszcza te zakłady, które( 
nie , wywiązały się z powierzo-* 
nych im zadań, 

Należy otoczyć opieką nowe ka- 
dry w fabrykach, analizować wyni- 
ki ich pracy, podnosić szkołenie za- 
wodowe robotników. 

Należy śmielej stosować przodu- 
jące metody radzieckie, jak metodę 
szkolenia inżyniera Kowalowa, trój- 
ki produkcyjne itp. 

Pomoże nam to do rytmicznego 


W woj. łódzkim 


siewy dobiegają końca 


Przodują w 


Piękna, słoneczna pogoda sprzyja 
w pełni odbywającym sią w- całym 
kraju pracom polnym. Dlatego też 
chłopi starają się jak najlepiej wy- 
korzystać ten czas, żeby siewy prze- 


wykonywania codziennych zadań 
produkcyjnych, pozwoli na zwycięs- 
kie zakończenie planu I półrocza 
br., a następnie całego roku — ro- 
ku decydującego o wynikach naszej 
Sześciolatki. (w) 


prowadzić szybko i sprawnie. 


W województwie łódzkim, w wie- | kim, 


lu miejscowościach siew zbóż ja- 
rych jest już na ukończeniu lub też 
całkowicie zakończony, W akcji 


W trosce o wysokie 


Poważną rolę odegrało tu 
współzawodnictwo podejmowane 
dle uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja, Wystarczy nadmienić, że 
wartość dodatkowej produkcji 0- 
trzymanej w Łodzi w ramach 
tych zobowiązań wynosi już 130 
milionów zł. W szlachetnym tym 
współzawodnictwie wzięło udział 
przeszło 270 tysięcy włókniarzy, 
metalowców i robotników pozo- 
stałych branż z 3.150 zakładów 
pracy' Łodzi 1 województwa. 


Mamy zakłady, które dawniej 
wlokły się w ogonie, a dzięki ryt- 
micznemu wykonywaniu planów 
dziennych, dzięki wysiłkowi przy 
realizacji zobowiązań wysunęły się 
na czoło w swych branżach. Do ta- 
kich należą chociażby ZPDz Im. Ma- 
ril Konopnickiej, najgorsze zakłady 
przemysłu dziewiarskiego w latach 
ubiegłych, które wykonały plan I 
kwartału br. w 100,7 proe: = 


Wszystko to świadczy, że w fa- 
brykach naszych istnieją poważne 
rezerwy, nie wykorzystane jeszcze 
w wielu wypadkach dla produkcji, 
Czymże bowiem innym tłumaczyć, 
fakt, że w przemyśle bawełnianym, 
obok zakładów przodujących są 
takie, które planu nie wykonały? 


Czymże innym tłumaczyć fakt 
niewykonania ' planu I kwartału 
przez przędzalnie ZPB im. Mar- 
chlewskiego, ZPB im. Harnama, 
Bytomskiej i inne? Czym innym, | 
jeśli nie brakiem opieki nad zało- | 
gą tłumaczyć niepokojące zjawisko, 
iż prządka Zawierucha, znana przo- 
downica pracy z ZPB im. Harnama 
nie mogła w lutym br. wykonać 
swojego planu? 

Niewykonanie planu I kwartału 
przez pewną ilość przędzalń przem. 
bawełnianego jest wynikiem złej 
pracy oddziałów przygotowawczych, 
niedostatecznej opieki majstrów nad 


Plantatorz 


muszą wydać energicz 


Na plantacjach rzepaku pojawia 
się obecnie bardzo niebezpieczny 
szkodnik, jakim jest słodyszek rze- 
pakowy. Ten niepozorny, drobny 0- 
wad, sięgający 4 mm długości, o 
czarnym ubarwieniu, już od począt 
ku kwietnia nalatuje plantacje rze 
paku. Pierwsze okazy słodyszka za 


Łódzcy 


robołnicy budowlani 
najlepsi w kraju 


W ogólnokrajowym współzawod- 
nietwie o tytuł „najlepszego w za- 
wodzie" łódzcy robotnicy budowlani 
w poszczególnych ` specjalnościach 
zdobyli trzy pierwsze miejsca, 

Tytuł najlepszej brygady elektro- 
monterskiej zdobyła 4-osobowa bry- 
gada Łódzkiego Zjednoczenia Elek- 
tromonterskiego w składzie: Zyg- 
munt Janiak, Jan Michałowicz, Ry- 
szard Lamert i Zygmunt Twardow- 
ski. Brygada ta, dzięki dobrej orga 


nizacji pracy zespołowej osiągała 
przeciętnie w ub. kwartale 235,2 
proc. normy. 


Tytuł najlepszego betoniarza zdo- 
był Franciszek Klimaszewski ze Zje- 
dnoczenia Budownictwa Miejskiego 
w Łodzi. Wykonywał on swą normę 
przeciętnie w 373,6 proc. 

Tytuł najlepszego spawacza zdo- 
był po raz drugi z rzędu Mieczy- 
sław Gutowski — również ze Zje- 
dnoczenia Budownictwa Miejskiego 
w Łodzi. Wykonywanie normy w 
257 proc. zawdzięcza on stosowaniu 
postępowych metod zaczerpniętych 
z fachowych pism radzieckich. 


Obydwaj przodownicy wyróżnili 


załogą i parkiem maszynowym, 0- 
derwania się kierownictwa od tych 
spraw. 


się również w doszkalaniu młodych 
robotników oraz mniej wykwalifiko- 
wańych towarzyszy pracy. 


Peter Wipp 


plony 


y rzepaku 


ną walkę słodyszkowi 


uważono w województwie łódzkim 
w dniu 12 bm. na terenie powiatu 
skierniewickiego. 

Do walki z tym szkodnikiem po- 
czyniono już w naszym wojewódz- 
twie odpowiednie przygotowania. 
Przede wszystkim  rozprowadzono 
do Gminnych Spółdzielni odpowied 
nie środki chemiczne, Rolnicy na 
podstawie dowodów kontraktacji mo 
gą je nabywać na kredyt lub za go 
tówkę. Stosowanie środków chemicz 
nych — azotoksu, duolitu i cyklonu 
w formie proszku lub płynu — wy 
maga specjalnej aparatury, którą 
dysponują terenowe rady narodo- 
we. 

Słodyszek jest najbardziej niebez 


pieczny właśnie teraz, w okresie po. 


przedzającym zakwitanie rzepaku.. 
Toteż trzeba obecnie przede 
wszystkim skontrolować plantacje 


rzepaku i w razie potrzeby zastoso í 


wać odpowiednie zabiegi przeciw 
słodyszkowi. 

O wszelkich trudnościach i za- 
niedbaniach w akcji zwalczania sło- 
dyszka rzepakowego należy infot- 
mować prezydia gminnych rad na- 
rodowych, które są odpowiedzialne 
za przeprowadzenie akcji, mającej 
na celu ochronę rzepaku. wW 


Odpowiadamy: 


IRENA DRAJEM — ŁOŻNICA: W celu 
właściwego | sprawnego zaopatrywania 
ludności wprowadzono rejonizację. Wo- 
bec tego należy starać się o nabycie o- 
dzieży na raty w miejscowości, w któ- 
rej Pani mieszka | pracuje. 

C. L — ŁÓDZ: Prośbę należy przed- 
stawić w Wydziale Wojskowym przy Pre 
zydium Rady Narodowej. Spotka się Pa- 
ni z życzliwą opieką. 

J. DZ. — LEGNICA: Opisany fakt na- 
daje się do postępowania sądowego. By- 
toby wskazane, aby zasięgnął Pan w Spo 
|decznym Biurze Porad Prawnych wska- 
zówek co do postępowania, 


stoliku. 
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pracy PGR-y 


siewnej przodują przede wszystkim 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, 
które wykonały większość wlosen- 
nych prac w polu. © ukończeniu 
siewów zameldowały ostatnio PGR 
w powiecie wieluńskim, łaskim, 
sieradzkim, kutnowskim i łęczyc= 


Obsiano także zaplanowane 0b- 
jszary ziemi w wielu spółdzielniach 
produkcyjnych powiatu łaskiego 1 
kutnowskiego. W czwartek w połu- 
dnie zakończyła siewy spółdzielnia 
w Grotowicach, powiat rawsko + 
mazowiecki. Biorąc przykład ze 
spółdzielców, zakończyli w tym po- 
wiecie stewy chłopi z jedenastu gro- 
mad. 


Sprawnie też przebiegają siewy 
w powiecie łowickim, gdzie obsia= 
no 82 proc, ilości hektarów przezna- 
czonych pod zboże, W dużej mierze 
przyczyniła się do tego dobrze zor- 
manizowana pomoc sąsiedzka. (r) 


CNH 


STUDENCI WYDZIAŁU MECHA 
NICZNEGO: Wg ustawy o planie 
stypendialnym na rok 1952 stypen- 
dia dzielą się ha trzy grupy. Dla gru. 
pyt III tj, najwyższej, przewidzia- 
ne jest stypendium w wysokości 
300 zł miesięcznie, Do grupy tej na 
leżą studenci "wydziałów: górnicze- 
|go, agromechanicznego, budowy o= 
krętów, metalowego i odlewniczego. 
Politechnika Łódzka nie posiada wy 
działu odlewniczego, lecz sekcję od 
lewniczą przy wydziale mechanicz= 
nym. Stypendium wasze wynosi 
więc wg grupy II zł 270 miesięcz= 


nie. 
* 


MIESZKANKI SPOD ZGIERZA: 
Nie wolno, w chęci pozbycia się 
współlokatora, samowolnie wysta- 
wiać jego rzeczy, gdyż za to grożą 
sankcje karne. W takim wypadku 
należy wystąpić do sądu, który, jeśli 
uzna to za wskazane, zarządzi eks- 
misję uciążliwego współlokatora. 


+ * *» 


UCZNIOWIE TECHN., HUTNICZE 
GO, OSTROWIEC: Przepisy obowią 
zujące o pracy i szkoleniu młodo- 
cianych znajdziecie w Dekrecie z 
dn. 2.VIII. 51 r. Urlopy okolicznoś 
ciowe w związku z egzaminami re- 
guluje zarządzenie Rady Ministrów 
z sierpnia „950 r. Urlopy okolicznoś 
ciowe przewidziane są tylko dla eg 
zaminów końcowych. 


Uśmiechnęła się — ale zaraz potem porwał | powiedział i położył wezwanie na nocnym 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


X 


Spotkali się w bramie. Listonosz podał mu 
list i kazał podpisać pokwitowanie. 

Adresat podpisywał się długo i mozolnie. 
Na jego przedramieniu — a miał podwinięty 
rękaw koszuli — widać było wytatuowaną 
kotwicę. 

Listonosz rzucił na nią okiem i zapytał: 

— Jeździliście po morzach? 

— Tak — odparł krótko zapytany i wło- 
żył rękę do kieszeni. 

— No tak! — skinął głową listonosz i po- 
szedł dalej. 

Samotny mężczyzna spojrzał za odchodzą- 
cym. 

Jego twarz była żółta, jak u kogoś, kto 
chorował długo i ciężko. Wyjął znowu rękę 
z kieszeni i spojrzał na tatuaż. Ale litery, 
widniejące pod kotwicą, nie były wspomnie- 
niami miłości, K.Z.B. znaczyło: Konzentrations 
lager Buchenwald, 

Samotny mężczyzna otworzył kopertę i 
przeczytał powoli: „Celem odbycia kary zgło- 
"si się pan”... 

Jego oczy przygasły nagle i twarz stała 
się jeszcze bardziej żółta. 


Obejrzał się. Obok bramy dwóch chłopców 
*% bawiło się strzelaniem z kapiszonów, a na 


Wezwanie 


ulicy — pospolity teraz obraz w Berlinie za- 
chodnim — stał krótki jeep-z-czterema ame- 
rykańskimi żołnierzami w białych hełmach. 

Skręcił w podwórze. Szedł powoli po ka- 
mieniach. 

Tędy wlekli go kiedyś hitlerowcy, kiedy 
wyciągnęli go z domu. Samotny mężczyzna 
spojrzał uważniej, jak gdyby szukając śla- 
dów swojej krwi. 

Z ciężko zwieszoną głową wszedł do sieni. 

Żona leżała w łóżku. Na nocnym stoliku 
stały flaszki i flaszeczki. Kobieta uśmiech- 
nęła się blado. > 

— Dzieci przyjdą o czwartej ze szkoły. Mu- 
sisz obrać kartofle. 

— Dobrze — skinął głową mąż i siadł na 
brzegu łóżka. 

Przez cienki koc przebijał zarys wychud- 
łych kolan kobiety. 

Uczuł wzruszenie. Bardzo łagodnie poło- 
żył rękę — tę, na której wytatuowana była 
kotwica — na głowie żony. 

— Anno — zapytał cicho — ile to już lat 
jesteśmy po ślubie? 

Żona spojrzała na niego z ukosa. Miał po- 
żółkłą, zmęczoną twarz i siwe włosy. Ale 


w tej chwili wyglądał młodo i beztrosko.' 


l 


ją atak długiego, męczącego kaszlu. 

— Nie pamiętasz? — powiedziała potem. — 
Pobraliśmy się w roku 1931.. Na Zielone 
Święta. — Przeliczył na palcach. 

—A tamto stało się w roku -1934! 

— Właśnie w rocznicę naszego ślubu — 
przypomniała mu żona. 

— Tak — spoważniał — właśnie w rocz- 
nicę naszego ślubu... A potem... potem obcho- 
dziliśmy dalsze rocznice ślubu już tylko lis- 
townie, aż... aż... £ 

Żona dopomogła mu. Miała rumieńce na 
twarzy, a oczy jej błyszczały. 

— Aż do roku 1945... do maja. 

Tym razem poprawił ją. 

— Aż do drugiego czerwca. 

Uśmiechnęła się znowu. Tym razem gorz- 
ko i smutnie. 

— Nacierpiałeś się niemało w tym obozie 
koncentracyjnym... za „zdradę stanu”. 

— Tak — skinął głową. — Tak się to wów- 
czas nazywało. 

Umilkł, a po chwili dodał z dumą: 

— Ale ty byłąś wtedy mocna! 

Kobieta posmutniała. 

— Za to teraz jestem słaba. 

Przysunął się do niej. I znów ręka, na 
której wytatuowana była niebieska kotwica, 
pozładziła włosy kobiety. 
= Będziemy musieli rozstać się znowu — 


— Na jak długo? — twarz kobiety była 
biała, jak pościel. Uśmiechnęła się jednak. 

— Na jak długo? — powtórzyła. 

Machnął ręką. 

— Jestem tylko małą rybką.. Dostałem 
cztery tygodnie.. Właściwie nie należałoby 
o tym mówić. 

— Również za „zdradę stanu*? — żona 
usiłowała uśmiechnąć się. 

— Tak — rozłożył ręce. — Wiecznie to 
satno... Popełniłem zbrodnię wobec tych, któ- 
rzy chcą nas wciągnąć do nowej, imperialis= 
tycznej wojny... Amerykanie gniewają się na 
nas, że prowadzimy walkę o pokój. 

Spojrzeli sobie długo w oczy: mąż i żona. 
I zrozumieli się. 

Była chora, słaba, ale duch jej był mocny, 

— Muszę szybko wyzdrowieć! — powie- 
działa po długiej chwili. — Widzę, że jest 
jeszcze wiele do zrobienia.. Czy masz nieco 
czasu, ażeby postarać się o trochę opału i ziem 
niaków. Rozumiesz? Dla naszych dzieci... 

Oczy jego napełniły się dziwnym blas= 
kiem. 

— Tak — powtórzył. — Dla naszych dzie- 
ci.. I w ogóle wszystko to robimy z myślą © 
nich, o naszych dzieciach: żeby ich życie była 
lepsze. niż nasze! i 


4Opr. z niemieckiego G 
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Gdy robotnicy żyją sprawami produkcji 


Co to są kontrplany? 


Załoga Zakładów Odzieżowych im. Próchnika 
znalazła właściwą drogę 


Tego właśnie dnia Stefania Za- 
krzewska — brygadzistka taśmy 2, 
rozmawiała dłużej niż zwykle z po- 
wierzonymi jej opiece szwaczkami. 
Pytała o pracę, dowiadywała się, 
czy nie mają jakichś trudności, in- 
teresowała się każdym zdaniem ro 
botnie. Chodziło o nowy wzór płasz 
czy męskich, których produkcję mia 
ła właśnie rozpocząć taśma Zakrzew 
skiej. 

Po skończonej pracy wszyscy ze- 
brali się na krótką naradę, 

— wiecie chyba, jaki jest nasz 
plan? — powiedziała Zakrzewska — 
Mamy produkować osiemdziesiąt 
płaszczy dziennie. 

Wtedy zaczęto dyskutować; Mó- 
wiono o tym, że taśma ma duże 
możliwości, że jest w stanie wyko- 
nać więcej. Po rozpatrzeniu wszyst 
kich propozycji postanowiono wspól 
nie podwyższyć normę o 5 płaszczy 
męskich, Taśma 2 podniosła w ten 
sposób swój plan produkcyjny. 

"Tak rodzą się w Zakładach Odzie 
żowych, im. Próchnika kontrplany. 
Nie są już one teraz dla nikogo no 
wością, wszyscy dobrze je znają. Za 
początkowane w kwietniu ubiegłe- 
go roku, obecnie podejmowane są 
niemal co miesiąc. 

Kontrplany w zakładach im. Próch 
nika mają swój głęboki sens i źró- 
dło, są one dowodem tego, że zało- 
ga żyje sprawami produkcyjnymi, 
że plan fabryczny dotarł do posz- 
czególnych stanowisk produkcyj- 
nych, zainteresował bezpośrednio 
każdą szwaczkę, krojczego czy pra 
sowaczkę. 

— Od chwili kiedy poznałam za- 
dania, jakie stoją przede mną — mó 
wi młoda szwaczka Helena  Lipiń* 
ska — praca idzie mi łatwiej i spra 
wniej. Każdego dnia sprawdzam wy 
konanie planu, Krótkie narady, ja- 
kie robimy przy zmianie asorty- 
mentu lub w sprawie organizacji 
kie bardzo nam wszystkim poma 

ają, 

Dokładne zaznajomienie całej za- 
logi z planami produkcyjnymi od- 
działów czy fabryki, to niezmiernie 
ważny czynnik w planowaniu wew 
nątrzzakładowym, którego podsta- 
wą są właśnie kontrplany poszcze- 
gólnych zespołów produkcyjnych. 

— Nie poszło nam z tym od razu 
łatwo — dzieli się swoini spostrze 
żeniami dyr. Olszacki — sprawa ta 
wymaga przede wszystkim szero- 
kiej pracy politycznej oraz uświa- 
domienia załogi. Zaczęliśmy począt 
kowo od dokładnego omawiania za 
dań produkcyjnych poszczególnych 


oddziałów. Na zwoływanych w tym | 


celu naradach brygadzistów anali- 
zowano możliwości produkcyjne każ 
dej taśmy czy oddziału i warunki 
wykonania przez nie planów. W 
naradach tych brali potem udział 
kota grupowi partyjni i związko- 
wi. 
Narady ujawniły, że istnieje sze- 
reg możliwości osiągnięcia znacznie 
lepszych wyników. Na początku 
kwietnia ubiegłego roku, po wyko- 
naniu planu miesięcznego z nadwyż 
ką, taśmy, jedna po drugiej, zaczę- 
ły zgłaszać swoje własne plany 
zobowiązania. 


Wytyczne dla włókniarzy 


znacznie ulepszq 
praktykę 


współzawodnictwa 


Już od dłuższego czasu dawał się 
odczuwać brak ścisłych i jasno okre 
ślonych wytycznych dla organizacji 
ruchu współzawodnictwa. 

Pragnąc usunąć te mankamenty, 
Zarząd Główny Związku Włóknia- 
rzy w Łodzi opracował już ramowe 
wytyczne dla współzawodnictwa 
pracy w zakładach przemysłu włó- 
kienniczego w całej Polsce, Wytycz 
ne te przesłane zostały w tych 
dniach do Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych do zatwierdzenia. 

Tak więc już wkrótce rady zakła 
dowe i administracje fabryczne o- 
trzymają sprecyzowane zadania i 
formy współzawodnictwa. Przyczyni 
się to do dałszego umasowienia ru- 
chu i uzyskania coraz lepszych wy- 
ników. W zwięzłej formie omówione 
zostaną w wytycznych zadania sto- 
jące przed przemysłem i załogami, 
formy podejmowania zobowiązań, 
rodzaje współzawodnictwa, metody 
obliczania wyników. premiowania 
itp. (fb) 


A 


Pierwszy kontrplan kwietnio- 
wy 1951 r. w zakładach im. Pró 
chnika zrealizowany został w 
106 proc., a grudniowy już w 
130 procentach. Taśmy 11 i 12, 
które na początku zeszłego roku 
osiągały z trudem 95 procent, te 
raz wykonują niemal systema- 
tycznie 108 procent. Liczby te mó 
wią same za siebie. 


— Istnieją jednak w dziedzinie 


planowania wewnątrzzakładowego 
trudności — dodaje nasz rozmó' 
ca. — Należą do nich częste zmia- 


ny assrtymentów, na skutek czego 
okres próbny znacznie się przedłu- 
ża. Jasne jest, że nie wpływa to do 
datnio na wykonanie norm i pla- 
nów. Ważnym czynnikiem jest tak- 
że zaopatrzenie zakładu w odpowie 
dnie gatunki materiałów, w dodat- 
ki krawieckie oraz właściwe wzory. 

Sprawa należytego przeprowadze 
nia planowania  wewnątrzzakłado- 
wego w przemyśle odzieżowym 
wchodzi obecnie w stadium realiza 
cji. Największe osiągnięcia na tym 
polu mają zakłady im. Próchnika, 
mimo pewnych jeszcze przeoczeń i 
braków. 

Dyrekcje zakładów pracy i apa- 
rat techniczny powinny troszczyć 
się o zapewnienie ciągłości pracy w 
poszczególnych oddziałach przez na 
leżyte opracowanie reżymów tech- 
nologicznych i dokumentacji. Niez- 
będna jest przy tym kontrola wyko 
nania planów. Nie można też zapo- 
minać o systematycznym podnosze- 
niu kwalifikacji zawodowych pra- 
cowników. 

Wypełnienie tych postulatów sta- 


nie się niewątpliwie pomocą przy 
wprowadzaniu planowania wew- 
nątrzzakładowego, którego głów- 


nym zadaniem jest pełne wykony- 
wanie zadań produkcyjnych. 


Mały reportaż 


Dadzą więcej przędzy 


Na 
Trojnar, Leokadia Nadłonek i Józefa 


Leokadia Nadłonek prządką zosta- 
ła dopiero niedawno. Dokładnie trzy 
miesiące temu. Rozpoczęła wtedy 
pracę od razu na trzech stronach i 
już po pierwszym miesiącu mogła 
poszczycić się wykonywaniem nor- 
my w 119 proc.; w następnym mie- 
siącu osiągnęła 124 procent. 

Od pierwszej chwili myślała tyl- 
ko o tym, jakby jeszcze zwiększyć 
wydajność, myślała o nowej formie 
pracy, lepszej i wydajniejszej. Od 
prządek z inych oddziałów słyszała 
dużo o trójęach  przędzalniczych. 
Postanowiła więc taką trójkę zor- 
ganizować i na swojej sali. 

Nadszedł dzień, gdy załoga podej- 
mowała zobowiązania na cześć uro- 
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
i Święta Pracy. Na zebraniu ZMP- 


owskim Leokadia Nadłonęk opo- 
wiedziała o swoim projekcie. Ko- 
ledzy przyjęli go z wielkim entu- 


zjazmem. Zaraz na zebraniu zgło- 
silo się kilka,prządek. I tak pow- 
stały trzy nowe trójki na przędzal- 
ni średnioprzędnej. Obsługują one 
na trzech zmianach po 12 stron. 

W zespole Leokadii Nadłonek pra 
cują z nią Józefa Gołchowska i 
Franciszka Trojnar. Tym trzem 
dziewczętom pochodzącym z woje- 
wództwa rzeszowskiego i lubelskie- 
go, władza ludowa umożliwiła zdo- 
bycie zawodu i fachowych kwalifi- 
kacji. 


.EXPRESS ILUSTROWANY" 


W zi, Czytelniku, w złoty, 
letni dzień 1955 roku na prze 
chadzkę. Stoimy oto na skrzyżowa- 
niu: Marszałkowskiej i Alei Jerozo- 
limskich. To centrum Warszawy, 
naszej socjalistycznej stolicyę 

Daleko biegnie wzrok ' wzdłuż 
wschodniej ściany Marszałkowskiej, 
Wysoko trzeba podnieść głowę, aby 
ujrzeć szczyt najwyższego budynku 
stolicy, najwyższego budynku Pol- 
ski — Pałacu Kultury i Nauki. 

Powiecie — jak to? Przecie dziś 
tam jeszcze nic nie ma. 

Nie, Czytelniku! sałac Kultury 
i Nauki jest. Jest faktem. Istnieje 
jego projekt, opracowany przez na 
szych przyjaciół, radzieckich archi- 
tektów. Istnieje ich obietnica, a 
więc pewni je w roku 1955, Pa- 
łac Kultury i Nauki będzie gotów. 

Czy miążą?* Odpowiedzią na to 
może być fakt, że cały projekt szki- 
cowy Pałacu został opracowany 
przez radzieckich architektów w cią 
gu 6 tygodni. Mówiąc o tym na kon 
ferencji prasowej, naczelny archi- 
tekt Warszawy inż. Sigalin stwier- 
dził, że takie tempo pracy było mo- 
źliwe dlatego, że pracę tę alecił Sta- 
lin, że towarzysze radzieccy świa- 
domi byli faktu, iż praca ich — to 
wiekopomny dowód przyjaźni brat 
nich narodów Związku Radzieckie- 


go wobec Polaków. 
> 


ałac nosi charakterystyczne 
cechy -polskiej kultury naro- 
dowej, polskiej architektury. Przy 
swych gigantycznych rozmiaracląş 
będzie lekki, strzelisty, będzie sil- 
nym i pięknym architektonicznym 
akcentem naszej stolicy, ale nie bę 
dzie bynajmniej od niej oderwany. 
Będzie nad nią górował — nie bę- 
dzie jej przytłaczał. 
Na to, że radzieccy architekci tak 


zdjęciu: trójka przędzalnicza Leokadil 


wspaniale uwzględnili cechy naro- 
dowe polskiego budownictwa, złoży 


Nadłonek, 
Golchowska. 


Od lewej: Franciszka 


CAF — fot. Szarthare 


Na trójki te patrzy teraz cała 
przędzalnia, są one wzorem dla in- 
nych. Wynikami ich pracy intere- 
sują się najwięcej starSze, doświad- 
czone prządki. $ 

— Od pierwszego dnia przekona- 
łam się — mówi Głochowska — że 
praca zespołowa pozwala zwiększyć 
wydajność. Przecież przeszłyśmy z 
trzech Stron na cztery i nie obni- 
żyłyśmy wydajności z jednej maszy- 
ny. Pracując w trójce pilnujemy 
stale, aby przędza była jak najlep- 
sza, bez błędów. 

Początkowy okres jest dla każdej 
trójki najtrudniejszy, Trzeba tak 
zorganizować pracę, by zapewnić 
jak najdokłądniejsze doglądanie ma 
szyn. Wymaga to przyzwyczajenia 
prządek do pracy kolektywnej. Ten 
okres młodzieżowe trójki będą mia- 
ły już hiedługo poza sobą. 

Młode prządki z WZPB im. 1 Ma- 
ja — inicjątorki trójek  przędzal- 
niczych w swoich zakładach wie- 
dzą, że przędzalnie to serce całego 
przemysłu włókienniczego. Na nie 
zwrócone są oczy wszystkich tka- 
czy, którzy żądają dobrej i wysoko- 
gatunkowęj przędzy. Wiedzą o tym 
dobrze członkinie trójek i dlatego 
podniesieniem wydajności i lepszą 
produkcją pragną uczcić Święto, któ 


rego imieniem nazwano ich zakła- 
dy. w) 


STR. 3. 


Wycieczka w przyszłość 


Zwiedzamy Pałac Kultury i Nauki 


ła się przede wszystkim doskonała 
znajomość techniki wieków daw- 
nych i techniki współczesnej. 
Dopiero patrząc na ten projekt, 
którego makieta daje nam wizję 
przyszłego centrum Warszawy, rozu 
mie się dokładnie, co oznacza w dzie 
dzinie architektury określenie: „na 
rodowa w formie, socjalistyczna w 
treści". Pałac Kultury i Nauki to 
polska, bardzo polska “budowla. 
* wspomnieliśmy o nowej techni- 
ce, zastosowanej przy komponowa- 
niu projektu. Chodzi, tu m. in. 0... 
samoloty i balony, przy pomocy 
których ` architekci obserwujący z 
praskiego wybrzeża panoramę mia- 
Fsta, wytyczali sobie w powietrzu 
przyszłe szczytowe punkty gmachu. 
RAK 9 
A więc na wysokości 2—3 me- 
trów ponad poziomem Placu 
Centralnego (korzystając z tej róż- 
nicy, będą tu urządzone stałe try- 
buny dla manifestacji) rozciągać się 
będzie przyszły plac, ograniczony 
dalej ulicami Nową Świętbkrzyską, 
Al., Jerozolimskimi i trasą N-S im. 
Juliana ` Marchlewskiego. Dolna 
część Pałacu to jakby cztery narożne 
oddzielne budynki, połączone wąs- 
kimi galerizmi z częścią centralną. 
Środkowa część wieżowca, wysokoś 
ci 120 m, posiada na swych rogach 
jakby cztery baszty płasko ścięte, 
wysokości ok. 60 m, czyli mniej wię 
cej równe dawnemu „Prudentialo- 
wi". Na poziomie 121 metrów wyra 
sta z galerii szczytowych wieży dru 
ga węższa więża, do wysokości 156 
metrów. Ostatnia część, to strzelista 
wieżyca ze szpicem, wyrastająca do 
220 metrów, czyli do wysokości 
mniej więcej 45 — 48 pięter. 


800 tysięcy metrów sześciennych 
kubatury to bardzo wiele. To tyle, 
ile liczy duże osiedle mieszkalne. 
66.600 metrów kwadratowych po- 
wierzchni to również bardzo wiele. 
Na placu o takich rozmiarach mo- 
głaby się odbyć manifestacja wielu 
tysięcy ludzi. Ogrom tych, dwu 
liczb, określających rozmiary. najpo 
tężniejszego i najpiękniejszego gma 
chu Warszawy — Pałacu Kgiltury 
i Nauki jest niebywały. 


Ale o potędze, znaczeniu budo- 
wli, o jej rzeczywistym pięknie de 
cyduje nie tylko wielkość. Decydu- 
je treść, którą oprawia się w tysią- 
ce ton stali, szkła i kamienia. A 
Pałac Kultury i Nauki reprezento- 
wać będzie treść wielką i piękną — 
eprawy rozwoju naszej socjalistycz 
nej nauki i naszej socjalistycznej 
kultury, sprawy dzogiej sercu każde 
go Polaka. 


Popatrzmy na plany. Oto przez 
centralne wejście od ulicy Marszał- 
kowskiej wchodzimy do westibulu, 
wysokiego ha 12 metrów, czyli 3 
piętra. Przechodzimy do szatni. Ta 
jest „niewielka" —,na 800 osób. Na 
stępna jest większa — na 3 tys. 0- 
sób. 


Na niższych piętrach mieścić ię 
będzie Polska Akademia Nauk. A 
więc sala Prezydium Akademii, po 
koje do pracy. Również na dole zo- 
stanie zbudowana ogromna sala kon 
gresowa. Wyobraźmy sobie zbudo- 
waną amfiteatralnie salę o powierz 
chni przeszło 2.500 tys. m kw. Pó- 
mieści ona 3.700 słuchaczy. 200 osób 
będzie mogło zasiąść w prezydium, 
120 miejsc będzie eprzeznaczonych 
dla prasy, 270 osób pomieści się na 


galerii dla gości. 
. 
Jiny jednak wyżej, na dalsze 
5 piętra. Znajdzie tu siedzibę 
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej. 


. . 


Projekt wnętrza jednej z sal 


Będzie tu cały zespół bibliotek, po= 
koje do pracy, sala kinowa na 400 
osób oraz 2 sale mieszczące po 200 
osób każda. 

W tej samej części wysokościow= 
ca pracować będzie Instytut Kształ- 
cenia Kadr Naukowych. Pomyślano 
tu o wszystkim, co potrzebne jest 
do wytężonej pracy twórczej: o po 
kojach do pracy i bibliotece na 100 
tys. tomów, o odpowiedniej ilości 
sal wykładowych, (będzie ich 12), o 
zbudowaniu odpowiednio dużych 
audytoriów, o auli na 400 osób, 

A część najwyższa?.. Szybkobież 
na winda w niespełna minutę zawie 
zie tam gości. Tu już nie będzie ża 
dnych pomieszczeń. Ale za to stąd, 
z galerii, której architektura przy- 
pomni nam może Kazimierz nad Wi 
słą, a może stary Kraków, z wysoko 
ści 156 metrów spojrzymy na mia- 
sto, sięgniemy wzrokiem daleko po 
za jego granice. A jeszcze wyżej bę 
dzie strzelała w niebo smukła igli- 
ca, 


Jeszcze tylko trzy lata, a wejś- 
ciem od ul. Świętokrzyskiej do niż 
szej części Pałacu przez cały dzień 
przepływać będą setki młodych dzie 
wcząt i chłopców. Iść będą do swe- 
go Pałacu. Stworzy on im warunki 
nauki i zabawy, sportu i wypoczyn 
ku. Na przestrzeni 15 tys, metrów 
kwadratowych znajdą pormieszcze- 
nia pracownie tódhniczne i laborato 
ria, w których młodzież uzupełniać 
będzie wiadomości zdobywane `w 
szkołach, obok mieścić się będą o- 
środki metodyczne i artystyczne. 


W przeciwnym skrzydle Pałacu 
Kultury i Nauki od strony Alei Je- 
rozblimskich znajdować się będą 
sale teatralno - widowiskowe oraz 
sale muzealno - wystawowe. 


Warszawie przybędzie więc nowy 
teatr na 800 miejsc. Do nowych bu- 
dowanych i zbudowanych już kin 
przybędą jeszcze dwie sale kinowe 
na 480 widzów każda. Sala koncer- 
towa pomieści 600 słuchaczy, salą 
odczytowa — 580, 


Pbwie .ktoś: Jeśli w jednym, 
wprawdzie bardzo wielkim gmachu, 
mieścić się będzie tyle zakładów 
naukowych, pracowni, hal sporto= 
wych i laboratoriów, będą odby= 
wać się przedstawienia i koncerty 
— to czyż nie będą sobie wzajem= 
nie przeszkadzać? Otóż nie. Wnę- 
trze Pałacu jest tak zaprojektowa= 
ne, że każdą część można zamknąć 
i wówczas staje się ona oddziel- 
ną całością, z której nie ma dostę= 
pu do innych części, 

. 


Tak będzie w Pałacu Kultury 1 
Nauki za trzy lata. Plan jest tak 
szczegółowy, tak realny, że jego 
wspaniałe wnętrza widzimy już 
dziś, Trzy lata to w naszej dzisiej- 
szej historii okres krótki. Przyśpie- 
sza chwilę otwarcia bram Pałacu 
przyjaźń, która nam ten Pałac bu- 
duje. 


STR. 4. 


Studenci łódzcy 
przygotowują się 
do Zlotu 


„ Młodych Przodowników 


W całym kraju trwają przygoto- 
wanja młodzieży do mającego się 
odbyć Zlotu Młodych Przodowni- 
ków. Do tej imprezy przygotowują 
się także studenci łódzcy. 

Dzisiaj, w sobotę, rozpoczną się 
w VII Domu Akademickim na By- 
strzyckiej Ta dwudniowe eliminacje 
studenckich zespołów  recytator- 
skich pieśni i tańca. 

Najlepsze z kilkudziesięciu łódz- 
kich zespołów wyjadą potem do 
Krakowa na eliminacje centralne, 
które odbędą się w dniach 10 f 11 
maja. (kb) 


Bez kłopotu! 
Przyślą ci książkę 
do domu 


Amatorzy dobrej lektury znajdu- 
ją się wszędzie. Nie wszędzie tylko 
trafia dobra książka. Daje się to 


szczególnie odczuć na prowincji, 
gdzie zasoby księgarni są zwykle 
skromne. 


„Dom Książki" rozwiązał tę spra- 
wę w ten sposób, że uruchomił 
ostatnio w Łodzi przy ul. Piotrków 
skiej 47 księgarnię wysyłkową. Wy- 
starczy zgłosić listownie zamówie- 
nie na jakąś książkę, by otrzymać 
ją przez pocztę. 

Ta forma sprzedaży książek za- 
oszczędzi nabywcom wiele kłopotów 
związanych z poszukiwaniem tego 
czy innego dzieła. (bk) 


Jak pracują 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


świetlice wiejskie 
Na marginesie eliminacji wojewódzkich 
Festiwalu Sztuk Polskich 


W dniach 23—25 kwietnia bawili 
w Łodzi mili goście: członkowie 
Wiejskich Zespołów Teatralnych, któ 


re przybyły tutaj na żorganizowane 
przez Związek Samopomocy Chłop- 
skiej eliminacje wojewódzkie w ra- 
mach Festiwalu Sztuk Polskich. 
Była to impreza bardzo interesu- 
jaca. Zobaczyliśmy. kilka przedsta- 
wień wiejskich zespołów teatral- 
nych, a równocześnie dzięki spotka- 
niom z pracownikami i kierownika- 
mi tych zespołów, mogliśmy dowie- 
dzieć się niektórych szczegółów o 
sposobach i warunkach pracy w po- 
szczególnych świetlicach. 
Powiedzmy zaraz na wstępie, iż 
poziom artystyczny tych przedsta- 
wień był niższy, aniżeli poziom 
sztuk, wystawionych przez łódzkie 
zespoły robotnicze, biorące udział w 
Festiwalu Sztuk Polskich. Składa 


Przed wyścigiem 
który interesuje 
wszystkich 


Zbliżający stę Wyścig Pokoju budzi 
wielkie zainteresowanie nawet wśród 
najmłodszych. Dzieci z przedszkola 
mr 13 na Zoliborzu wzorując się 
na doroslych kolarzach organizują 
„podóbne* imprezy na hulajnogach. 
Na zdjęciu: moment startu, 
CAF — fot, Zygm, Wdowiński 


się na to wiele powodów. Przedsta- 
wienia te były montowane prze- 
ważnie wła: ymi siłami bez pomo- 
cy fachowych instruktorów, a nie- 
którzy z grejących nie byli jeszcze 
nigdy... w prawdziwym teatrze, Przy 
tym wszystkim taki ludowy zespół 
w Kłomnicach, który wystawił sztu- 
kę Kruczkowskiego „Niemcy”, zes- 
pół z Wróblewa („Zaprzęgać konia" 
zespół z Klonowej („Moralność pani 
Dulskiej") czy zespół z Mrogi Dol- 
nej („Trzeba było iskry") osiągnął 
w swojej pracy artystycznej nienaj- 
gorsze rezultaty. 

Jednakże nie jest najważniejsze, 
że ten i ów z grających miał nieco 
zamazaną dykcję, że inny, surowy 
trochę, nie czuł się na scenie zbyt 
pewnie. Festiwal Sztuk Polskich nie 
jest przecież popisem „gwiazdorów“, 
grających dla zaspokojenia własnej 
ambicji. Jego założenie jest znacznie 
szersze. Ma on przyczynić się do 
umasowienia kultury teatralnej 
wśród nAszego społeczeństwa, a rów 
nocześnie, dzięki swojemu repertu- 
arowi, mówiącemu o _ najistotniej- 
szych dzisiaj problemach, jest cen- 
nym instrumentem  propagandowo- 
wychowawczym. 

Bardzo też charakterystyczna jest 
wypowiedź kierownika zespołu ze 
wsi Wróblew (pow. sieradzki), Jó- 
zefa Smusa: 


= Początek naszego zespołu, zło- 
żonego z córek i synów chłopów ma 
łorolnych, był bardzo trudny. Kiedy 
zaczęliśmy próby sztuki „Zaprzęgać 
konia“, rodzice krzywili się, że tra- 
cimy ezas. Próby robiliśmy w zim- 
nej, nie opalonej Świetlicy i nikt, 
prócz młodzieżowców, nie Intereso- 
wał się nami. Ale kiedy potem do- 
rośli zobaczyli samą sztukę | zrozu- 
mieli jej sens, zaczęli mówić ina- 
czej. A dziś są nawet dumni, że dzie 
ci ich biorą udział w eliminacjach 
wojewódzkich. Dzięki tej sztuce, któ 
ra mówi o organizowaniu spółdzielni 
produkcyjnej na wsi, niejednemu z 
nas otwarły się oczy 1 zrozumiał on 
lepiej, jaką droga mamy teraz Iść. 
Ja mieszkam siedem kilometrów za 
Iwsia. a Jednak po pracy na roli przy 
jeżdżałem zawsze na próby. I dziś 
też, choć w polu mamy teraz dużo 
pracy, cały nasz zespół przyjechał 
dò Łodzi, ażeby pokazać braciom ro- 
botnikom, że również na wsi zespo- 
ły świetlicowe nie próżnują. 

Ze słów tych wynika, że zespół 
świetlicowy we wsi Wróblew speł- 


tym w warunkach niełatwych. Skar 
gi na brak opieki, na brak świetlic 
przewijają się zresztą przez wszyst- 
kie niemal wypowiedżi świetliczan, 
z którymi rozmawialiśmy. t 

— Znam dobrze czasy przedwrze- 
śniowe — mówi kierownik zespołu 
ZSCh w Klonowej, Józef Kiełbaska. 
— O wieś nikt się wtedy nie mar- 
twit Rząd Polski Ludowej robi 
wszystko, co może, ażeby podnieść 
tak bardzo kiedyś zaniedbaną na 
wsi kulturę. 

Słowa bardzo znamienne i żasad- 
nicze. I dlatego trochę dziwne się 
wydaje, iż niektóre czynniki na wsi 
nie udzielają świetlicom pełnego po 
parcia, d 
— Próby odbywaliśmy w szkole — 
opowiadają Jan Knòp i Henryk 
Krakowiak, przewodniczący zespołu 
świetlicowego Przecław, gm. Moroga 
Dolna — nauczycielka jednak nie 
bardzo szła nam na rękę. Odnowi- 
liśmy własnymi siłami budę w fe- 
mizie straży pożarnej, nie mamy je 
dnak dotychczas włączonego światła. 

Również członkowie Ludowego Ze 
społu Artystycznego przy ZSCh w 
Kłomnicach (pow. Radomsko), który 
wystawił sztukę Kruczkowskiego 
„Niemcy” narzekają, że ofiarne ich 
wysiłki rozbijają się o negatywne u- 
stosunkowanie pewnych czynników, 
które zachowują się biernie. Żaden 
jeszcze instruktor nie zaglądnął do 
Kłomnice. Koło z własnych fundu- 
szów wynajęło izbę mieszkalną na 
świetlicę. 

— Mamy też niesłychane trudności 
z wypożyczaniem kostiumów, niezbęd 
nych do przedstawień. Niektórzy z 
naszych kolegów, pracując w tych 
warunkach, zaczynają się zniechę- 
cać. Czas najwyższy, aby ktoś przy- 
szedł nam z pomocą — kończy ob. 
Wiktor Pietrzyński. 

Nie będziemy przytaczać innych 
wypowiedzi członków zespołów wiej 
skich, z którymi zetknęliśmy się. Pra 
cują oni z wielkim zapałem I ambi- 
cją. Żale ich są jednak w części tyl 
ko uzasadnione, Sieć świetlic wiej- 
skich, pokrywająca kraj, z roku na 
rok staje się bardziej gęsta. Niedłu- 
go również i Kłomnica czy Prze- 
cław będą miały własne, piękne 
świetlice. Na fazie jednak, kiedy 
pracują oni jeszcze w swoich zaim- 
prowizowanych siedzibach, trzeba 
im pomagać szczerze | serdecznie. 
Za mało też instruktorów wyjeżdża 
dzisiaj na wieś, ażeby swoim do- 
świadczeniem 1 radą służyć  dziel-, 
nym amatorom. I dlatego tak bardzo 


piekąca jest sprawa dokształcania 
nowych kadr instruktorów świetli- 
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Wyciąć i zachować! 


Ważne dla uczestników 
Konkursu 


Wykaz placówek 
które będą przyjmowały 


makulaturę 
iwydawały pokwitowania 


Dziś podajemy dalszy wykaz pla= 
lcówek, które będą przyjmowały ma 
kulaturę od uczestników naszego 
Konkursu, wydając jednocześnie po 
kwitowania, 


Podzbiornica COU — Pabianice, 
Moniuszki 104, Zduńska Wolą 
Łaska 95, Sieradz — 15 Grudnia 27, 
Wieluń — Krakowskie Przedmieście 
4-6, Radomsko — Żeromskiego 20, 
Skierniewice — Mszczonowska 5, 
Łowicz — Wesoła 2, Łęczyca — Po- 
cztowa 16, Kutno — Rochanowskie- 
go 30, Sp. Pr. Pralnia Chem. — Pa 
bianice, Barucha 3, Sp. Pralnia Che- 
miczna „Czystość* — Piotrków Try= 
bunalski, Rycerska 8, Sp. Pr. Fry- 
zjerów — Pabianice, Warszawska 2, 
Sp. Pr. Fryzjerów — Piotrków Tryb. 
Słowackiego 9, Sp. Pr. Fryzjerów 
im. 22 Lipca — Kutno, Narutowicza 


nia swoje zadanie, pracując przy cowych. M. 


14, Sp. Pr. Fryzjerów „Uroda“ 
Wieluń, 15 Grudnia 17, Robotniczy 
Teatr Lalki — Piotrków Tryb, 8 
Maja 12, Sp. Zakł. Pogrzeb, — Pa- 
bianice, Gwardii Ludowej 21, Toma 
szów Maz. Żymierskiego 7, Aleksan 
drów, Stalingradzka 9, Sp. Pracy 
„Uniwersalna“ — Aleksandrów, W. 
Polskiego 14, Konstantynów, Łaska 
21, Łowiez, Sienkiewicza 1, Skiernie 
wice, Rynek 2, Szadek, Rynek 12, 
Tuszyn, Pl. Stalingradzki 1, Warka, 
Targowa 2, Wieluń, 15 Grudnia 21, 
Zduńska Wola, Pl. Stalingradzki 9, 
Żychlin, Narutowicza 24, Brzeziny 
Sp. Pr. Usługowa im. 1 Maja — 
Kutno, Sienkiewicza 3, Sp. Pr. Ustu 
gowa- „Bełchatowianka" — Bełcha= 
tów, Kościuszki 6, Sp. Pr. Usługo= 
wa im. 16 Stycznia — Radomsko, 
Reymonta 26, Sp. Pr. Usługowa im. 
H. Sawickiej — Tomaszów. Maz, Li- 
manowskiego 15, Sp. Pr. Usługowa 
im. M. Fornalskiej — Sieradz, Kole 
glacka 6, Sp. Pr. Usługowa im. 17 
Stycznia — Zgierz, Gen. Dąbrowskie 
go 27, Sp. Pr. Usługowa im. 8 Mar= 
ca — Ozorków, Pl. Armii Czerwonej 
1, Sp. Pr. Usługówa — Pabianice, 
Konopna 26, Sp. Pr. „Zbieracz* Odp. 
Użytk. — Piotrków Tryb., Towarowa 
12, Tomaszów Maz, Spalska 104, 
Zgierz, Wschodnia 21, Pabianice, Mo 
niuszki 41, 


0 


F — Na pewno — odpowiedział, ale w 
głębi duszy postanowił, że będzie inaczej. 
Będzie działał sam lub przy pomocy in- 
nych, od niej musi odsunąć wszelkie nie- 
bezpieczeństwo. 

— Co się znów stało z ręką? — wy- 
krzyknął, spostrzegłszy na bandażu Świe- 


krew. 
Podczas gdy zmieniał jej opatrunek, py- 
tał łagodnie: 

— Czy cię nie boli? 

— Nie — odpowiadała i za każdym ra 
zem głaskała go czule po włosach, nawet 
nie dziwiąc się własnej śmiałości. Każdy 
przejaw czułości wobec niego wydawał jej 
się naturalny i sam przez się zrozumiały. 

— Chyba będzie dobrze? — rzekł i za- 
wiązał bandaż. 

— Doskonale — powiedziała, wstając z 
tapczanu. 

Gdy przyniosła mu, jak co wieczór, ko 
lację, rzekła: 

— Wiesz, podczas opatrunku wydawa- 
ło mi się, że jestem małą dziewczynką... 
— Ach, mówię głupstwa — dodała 
spojrzała nań swoimi oczyma koloru mòf- 

skiej wody. 
— Zawsze, kiedy jesteśmy tu razem, 
wydaje mi się, że wojna już jest skończona 


żą 


raw» 


72) 


|i że powrócił znowu spokój — odezwał 


się Kim w zamyśleniu. > 

— Przed wojną.. — powiedziała jak- 
by do siebie. — Nie chcę, aby wróciły cza 
sy przedwojenne, nie byłam wtedy szczę- 
śliwa. 

— Dlaczego? — zdumiał się Kim. 

— Ty tam na północy miałeś rodzinę i 
przyjaciół, osoby, które cię kochały i któ- 
re ty kochałeś, ale ja... ja byłam zawsze 
sama, W domu rodzinnym już od dziecka 
czułam się obco... nikt mi nie okażywał 
uczucia. 

— Tak, ale w czasie wojny uczucia są 
tylko ciężarem. Przynoszą wiele trosk i 
często bardzo cierpi się z ich powodu. — 
zauważył Kim, zabierając się do jedzenia. 

— Wiem i rozumiem to dobrze = od- 
rzekła poważnie. 


MILLER SKŁADA MELDUNEK 


Natychmiast po przyjściu do biura, puł 
kownik Miller zawołał kapirana Wilsona, 
szefa działu szyfrów i razem z nim rozpo- 
czął układać treść raportu do generała 
Mac Arthura. 

Pułkownik meldował, że akcja została 


przez niego tak przeprowadzona, że rząd 


Li Syn Mana nie będzie miał żadnych 
podstaw do oskarżenia Amerykanów, iż ci 
w nieprawny sposób zdobyli dokumenty. 

W tym miejscu Miller przerwał i zasta- 
nawiał się chwilę nad dalszym ciągiem ra 


portu. * 

— Kto mógł tej nocy dokonać napadu 
stacjonowany w świątyni oddział poli- 
cji południowo - koreańskiej? Znaleziono 
wprawdzie dwa trupy w cywilnych u- 
braniach, łecz reszcie napastników udało 
się umknąć. Momenty te wskazywałyby, 
że napad rzekomych partyzantów został 
sfingowany przez rżąd koreański, a uzy- 
skane tą drogą dokumenty byłyby ukryte 
w innym miejscu. Oczywiście Li Syn 
Man twierdziłby wobec Amerykanów, że 
[papiery zostały jego policji odebrane siłą 
przez nie wykrytych sprawców oraz prze- 
niesione w nieznane rządowi miejsce. 

Rozumując w ten sposób pułkownik po 
stanowił w raporcie do generała podkreślić 
swoje własne zasługi. 

— Do jakiego miejsca doszliśmy? — 
zapytał kapitana Wilsona, ten zaś odczy 
tał mu natychmiast napisaną dotychczas 
część raportu. 

— No, to piszmy dalej! — i podjął dy- 
ktowanie. 

„W wyniku powyższej akcji nie powin 
ny zajść żadne komplikacje dyplomatycz- 
ne, gdyż to na mój rozkaz kryjówka'zaa- 
takowana została przez oddział złożony z 
konfidentów FBI, a wojska amerykańskie 
interweniowały dopiero później, zaalarmo 
wane doniesieniem o napadzie partyzan- 
tów komunistycznych na oddział policji 
koreańskiej”. 


Przerwał i w zamyśleniu przyglądał się| 


swemu odbiciu w wiszącym na Ścianie 
wielkim lustrze. Następnie dyktował da- 
lej i zakończył raport zapytaniem, czy 
generał nadal trwa w zamiarze przybycia 
do Seulu, celem spotkania się z prezyden= 
tem Li Syn Manem. 


Gdy meldunek przekazywano drogą ra 
diową do Tokio, Miller _zakazał wpusz- 
czać kogokolwiek do swego gabinetu i po 
raz trzeci przejrzał zdobyte tej nocy pa- 
piery. W miarę ich studiowania coraz bat 
dziej rozumiał opór, z jakim generał Mac 
Arthur domagał się zdobycia tych doku- 
mentów, mimo iż wojna przybrała dla $o 
juszników pomyślny obrót. 


Nabrał obecnie pewności, że wojna w 
Korei to tylko drobny fragment operacji, 
zamierzonych na wielką skalę na teryto- 


rium ażjatyckim, . 


— Ten twój sukces, stary Eddy, przy- 
szedł we właściwym momencie — rzekł 
głośno do swego uśmiechniętego odbicia w. 
lustrze. — Zaufanie, jakie ci okazuje ge- 
nerał, wzrośnie obecnie jeszcze bardziej, a 
ty, mój stary, obawiałeś się, że twoja ka- 
tiera zakończy się w momencie żaprzesta< 
nia działań wojennych na Korei? Zaczys 
namy dopiero teraz... j 

Zameldował się kapitan Wilson z od- 
powiedzią generała z Tokio. Treść jej by, 
ła lakoniczna: i 

„Dobrze. Pilnujcie dokumentów. Do- 
kładną datę mego przybycia do Seulu po- 
dam dodatkowo. Generał Douglas Mac 
Arthur”, > Si R 
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Konkurs „Expressu” 


i Zbiornicy Woj. COU 
Dodatkowe liłery 
dla uczestników 


Wczoraj zamieściliśmy dziesiąte 
1 zarazem ostatnie opowiadanie 
konkursowe. Czytelnicy, którzy od 
początku czytali nasze artykuliki 1 
wycinail „tajemnicze“ litery odgadli 
już zapewne nazwę najcenniejszego 
x odpadków. Otrzymać ją bowiem 
można złożywszy odpowiednio wy- 
mienione litery. 3 


Są jednak Czytelnicy, którym, z 
tych lub innych powodów brakuje 
kilka liter. Dla nich będziemy za- 
mieszczać przez 5 dni z rzędu / po 
dwie litery zastępcze. Równocześnie 
począwszy od jutra ukazywać się 
będą kupony, na których należy po- 
dać swe nażwisko i adres, 


Nio więc nie stol na przeszkodzie, 
aby zainteresowani konkursem Czy- 
telnicy, a niewątpliwie wszyscy są 
nim zainteresowani, wzięli w nim 
udział. 


Przypominamy, że do kuponu oraz 
karty z prawidłowo naklejonymi li- 
terami dającymi rozwiązanie należy 
załączyć pokwitowanie stwierdzają- 
ce oddanie do zbiornicy 2 kg maku- 
1atury. Rozwiązania te można nad- 
syłać już od poniedziałku 28 kwiet- 
tnia do dnia 10 maja br. pod adro- 
sem: Redakcja „Expressu Ilustro- 
wanego”, Łódź, ul. Piotrkowska 
102-a z zaznaczeniem na kopercie— 
„Konkurs“, 

Czytelników, którzy donosili nam, 
łe w ich miejscowościach zbiorni- 
co nie posiadają jeszcze kwitów 
konkursowych, zawladamiamy, że 
do wszystkich tych punktów wysła-. 
no pokwitowania, 


AWANSE | 


Żeby konsument nie 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
tracił czasu 


Błedy w dystrybucji 


artykułów na bony mięsno-tłuszczowe 
muszą być usunięte 


Obywatel U. od szeregu już dni 
przychodzi do sklepu MHD nr 325, 
aby wykupić należną mu ilość ma- 
sła na bony mięsno-tłuszczowe. Przy 
chodzi oczywiście zawsze po połud- 
dniu, jako że pracuje i wcześniej 
nie może. Za każdym jednak razem 
słyszy 


Czemu pan nie przyszedł wcze 
śniej? Masło było, ale już sprzeda- 
ne. 

— A kiedy będzie następne? Mu- 
szę przecież wreszcie „odebrać swo- 
ją porcję. 

— Nie wiem, musi się pan dowia 
dywać codziennie. Innej rady nie 
ma. 
Obywatel U. zdenerwował się i 
telefonuje do Dyrekcji MHD Łódź- 
Śródmieście, 


Powiedzcie mi, proszę, jak ma po 


Bary mieczne 
w kioskach 


staną przy basenie 
iw Parku Poniałowskiego 


W upalne dni wielu łodzian wstę- 
puje chętnie do baru mlecznego, by 
napić się kefiru, zsiadłego mleka 
czy zjeść porcję lodów. Nie wszę- 
dzie jednak znajdują się te bary, 

Obecnie więc w najbardziej u- 
częszczanych przez łodzian miejs- 
cach zainstaluje się miniaturowe 
bary mleczne w estetycznie urządzo- 
nych kioskach. 

Kioski takie staną w pobliżu ba- 
senu „Włókniarza oraz w Parku 


Poniatowskiego, Jeden z kiosków 
jest już czynny w parku kolejo- 
wym. Cieszy on się dużym powodze 
niem. (u) 


Do czerwca br. 


350 izb mieszkalnych 


oddadzą murarze 


Łódzkie budownictwo mieszkanio 
we miało w marcu wiele kłopotów 
z powodu utrzymujących się wtedy 
mrozów.  Niesprzyjające warunki 
atmosferyczne zahamowały nieco 
postęp robót, 

Załogi powzięły szereg zobowią- 


Urozmaicona podróż 


Obywatelu Redaktorze! 

Dnia 15 bm. wykupiłam na stacji 
Łódź-Fabryczna w kasie PKS bilet 
na autobus, mający odejść wg roz- 
kładu o godz. 19 min. 10 do Piotr- 
kowa Tryb. Wozy odchodziły we 
wszystkich kierunkach, ale nie do 
Piotrkowa. Po przeszło godzinnym 


oczekiwaniu podróżni zwrócili się 
do dyżurnego ruchu — była to ko- 
bieta — o wyjaśnienie. Otrzymali- 
śmy odpowiedź, że nie ma... wozu. 


Gdy oczekiwanie nasze przedłu- 
żało się — zwróciliśmy się ponow- 
nie do dyżurnego, prosząc o książ- 
kę zażaleń i zwrot pieniędzy. Tym 
taze kobiecie asystowali dwsj 
mężczyźni, będący w stanie nietrze- 
źwym, którzy odmówili nam wy- 
dania książki zażaleń, wołając przy 
tym: 
— Mogliście jechać pociągiem! 


Po wielogodzinnym oczekiwaniu 
pojechaliśmy i przybyliśmy do Piotr 
kowa około godz. 23. Przy okazji za 
pytuję, w jakim celu miejsca w au- 
tobusie są numerowane, skoro kon- 
duktorka wołała: „Siadać i nie zwra 
cać uwagi na numery!“ Zrozumiałe, 
że w tych warunkach miejsca sie- 
dzące zdobyli ci o silniejszych łok- 
ciach, 

Pasażerka 


(nazwisko i adres znane redakcji) 


łódzcy do użytku 


zań w związku z 60-leciem urodzin 
Prezydenta Bieruta i Świętem 1 Ma- 
ja, postanawiając w ciągu kwietnia 
nie tylko wyrównać niedobory, ale 
nawet podnieść postęp techniczny 
robót o dodatkowe 2,5 procent. 
Dzięki temu budynki, zaplanowane 
do oddania do użytku w końcu 
czerwca, będą gotowe 2 tygodnie 
wcześniej. Miasto uzyska wtedy 0- 
kolo 350 izb mieszkalnych. 


Ponadto w kwietniu w osiedlu 
domków indywidualnych na Sto- 
kach wykona się dalsze 30 izb 
mieszkalnych przed terminem. 


Jednocześnie rozpoczęto  porząd- 
kowanie terenów w pobliżu budyn- 
ków, oddanych do użytku ubiegłej 
jesieni i zimy. W ramach tych prac 
ułoży się przy 10 blokach chodniki 
betonowe, względnie  prowizorycz- 
ne żużlowe. 

W budynku nr 8 natomiast, 
przy Starym Rynku, odda się w 
najbliższym czasie do dyspozycji 
MHD i „Domu Książki" szereg po- 
mieszczeń na sklepy, kioski, kwia- 
ciarnię i księgarnię. (bk) 


stępować człowiek pracujący, aby 
odebrać swój przydział na bony. 
Przecież nie mogę codziennie cho- 
dzić do sklepu po to, żeby się do- 
wiedzieć, że masło już było albo je 
szcze nie było, że trzeba przyjść ju 
tro, a może i więcej razy, To stra- 
ta czasu! 

— Ależ proszę pana — słyszy od 
powiedź. — Masło wydaje się bez 
przerwy do końca miesiąca, zdąży 
je pan jeszcze wykupić. A co do 
straty czasu, może pan przecież te 
lefonować zamiast chodzić 

Obywatel U. odkłada słuchawkę 
i myśli: 

— Ciekawe. Telefon ma być środ 
kiem usprawniającym dystrybucję 
artykułów  bonowych w sklepach 
MHD. Tak z otrzymanej przeze 
mnie rady wynika. Ale czy dając 
mi tę radę pomyślano, co by było, 
gdyby kilkadziesiąt tysięcy miesz- 
kańców Łodzi zechciało codziennie 
telefonować, aby się dowiedzieć, 
kiedy odebrać swój przydział!... 

Oczywisty nonsens, Kierownie- 
two łódzkiego handlu podeszło w 
sposób zbyt automatyczny do fn- 
strukcji Ministerstwa Handlu o roz 
dziale artykułów na bony. W in- 
strukcji powiedziano, ty OSY 
ulegające szybko zepsuciu, jak mię 
so i wędliny, muszą być dostarca- 
ne do sklepów w określonych iloś- 
ciach codziennie, Należy więc każde 
mu rejestrującemu bony na mięso 
wyznaczyć dzień odbioru przydzia- 
łu. Będzie wówczas wiadomo, Ile 
mięsa i wędlin ma otrzymywać da 
ny sklep w kolejnych dniach tygod 
nia. 

Ten system jest ze  wszechmiar 
słuszny, Bo nie tylko zapewnia sta- 
ły dopływ świeżego artykułu do 
sklepów, nietylko sprawia, że zao- 
patrzenie odbywa się sukcesywnie 
i równomiernie, ale równocześnie 
ułatwia ludności odbiór przydzia- 
łów. Warto by również zastosować 
tę metodę przy rozdziale np. masła, 

Tymczasem z rozdziałem masła, 
oleju czy margaryny bywają trud- 
ności, wynikające częściowo z nie- 
właściwej organizacji sprzedaży, a 
częściowo jeszcze i z powodu nie- 
dokładnego, niedbałego wykonywa- 
nia wszelkich zarządzeń, dotyczą- 
cych zaopatrzenia na bony mięsno- 
tłuszczowe. 

Wystarczy przypomnieć szereg 
wypadków, kiedy w niektórych 
sklepach brak było artykulów 
bonowych, choć znajdowały się 
one w Centrali Spożywczej, czy 
Centrali Rybnej. Tak było z ole 
jem w miesiącu lutym, kiedy to 
mieszkańcy południowej części 
miasta bezskutecznie odwiedza- 
li swe sklepy, a CS czekała, za- 
miast olej wydać z magazynów. 
Podobne braki zaistniały przy 
rozdziale śledzi. A przecież zarzą 
dzenie Ministerstwa podkreśla, 
że ludność musi otrzymywać ter 
minowo zagwarantowane bona- 
mi artykuły. Nieterminowość po 
woduje słuszne niezadowolenie, 
słuszne pretensje do  dystrybu- 
cji 

Drugą sprawą jest słaba ciągle 
sprawność personeli sklepowych w 
sporządzaniu zapotrzebowań oraz 
rozliczeń okresowych z rozprowadze 
nia artykułów na bony. Kierownicz 


— Nie mamy kiedy nalepiać od- 
cinków. To zabiera mnóstwo czasu. 
A rozliczenia z miesięcznej sprzeda 
ży też z trudem zdążymy robić. 

"Trzeba przy tym podkreślić, że 
ten akurat sklep należy do najle- 
piej wywiązujących się ze swych 
obowiązków. 

Natomiast viele innych dotych- 
czas nie robiło rozliczeń na bieżąco. 
Nie prowadziło się prawie nigdzie 
kartoteki ilościowej artykułów. W 
rezultacie dyrekcje MHD czy PSS 
nie mogły również wywiązywać się 
ze swych zobowiązań wobec Wydzia 
łu Handlu i wobec central handlo- 
wych, które są dostawcami artyku 
łów. W okresie od 1 stycznia do 20 
lutego MHD-Południe i MHD-Pół- 
noc, PSS-Wschód i PSS-Zachód nie 
dostarczyły Wydziałowi Handlu ani 
jednego rozliczenia, 


Wszystki» te niedociągnięcia po 
wodują szereg strat, utrudniają 
planowanie zaopatrzenia na bo 
ny, odbijają się na rozdziale ma 
sy towarowej, Muszą więc być 
zlikwidowane. I będą prawdopo 
dobnie wkrótce zlikwidowane, bo 
nowa instrukcja MHW z dnia 
12. III. br, wprowadza osobistą 
odpowiedzialność kierowników 
sklepów * dyrekcji za sprawność 
rozdziału artykułów na bony. In 
strukcja określa bardzo szczegó 
łowo obowiązki, które dotych- 
czas, mówiąc potocznie, zwalane 
były przez sklepy na dyrekcje, 
przez dyrekcje na Wydział Hen 
dlu, w rezultacie czego zaczął 
powstawać pewien liberalizm w 
traktowaniu przekroczeń. 


W związku z wejściem w życie 
nowe” instrukcji znikną może rów 
nież drobniejsze, ale dla ludności 
przykre niedopatrzenia, spotykane 
w sklepach, jak np. brak aktual- 
nych wywieszek, jakie ilości każde 
go artykułu przypadają w danym 
miesiącu na poszczególne katego- 
1ie bonów. Skończą się też wypad- 
ki, że ktoś nie zorientowany nie od 
biera swego przydziału w terminie, 
dowiaduje się o tym po niewczasie 
1 ma słuszne pretensje do sklepu, w 
którym zarejestrował bony. (b) 


W niedzielę 
pójdziemy do tectru 


z kuponem 


„Expressu Ilustrowanego” 


Już kilkakrotnie Czytelnicy „Ex- 
pressu Ilustrowanego" znajdowali w 
gazecie kupon upoważniający do 
nabycia zniżkowego biletu do tea- 
tru. W takie dni sala teatralna by- 
wała zwykle zapełniona po brzegi. 
Jest to dowodem, że akcja ta była 
potrzebna í żę spotkała się z ży- 
wym zainteresowaniem wśród na- 
szych Czytelników. 


Ponieważ nie wszyscy jeszcze mi- 
łośnicy teatru obejrzeli doskonałe 
przedstawienie sztuki Fasta „30 
srebrników", w numerze niedziel- 
nym „Expressu“ zamieścimy kupon 
upoważniający do nabycia biletu ze 
zniżką 50 proc. na tę sztukę w Tea- 
trze Wojska Polskiego. 


ka sklepu PSS przy ul. Piotrkow- 


skiej 69, ob. Skrzypczyńska mówi 
do nasi, 


Trzeba dodać, iż w dniu tym „30 
srebrników" grane będą zarówno 
po południu jak i wieczorem. 


STR. a 


Przed Świętem Majom 
Na trzech placach 
zobaczymy filmy 


Dorocznym zwyczajem organizuje 
się w Łodzi w dniu Święta Pracy 
pokazy filmowe dla szerokich rzesz 
mieszkańców miasta. Imprezy takie 
odbędą się także i w tym roion 


Jako miejsca wyświetlania fil- 
mów obrano trzy place: Niepodle- 
glości, Zwycięstwa i Barlickiego. 
Zgromadzona na nich publiczność 
będzie mogła w godzinach wieczor- 
nych oglądać różne filmy. Seanse 
te rozpoczną się między godz. 20 
a 21. 

Na Placu Niepodległości wyświes 
ti się filmy: „Żerań, „Kierunek 
Nowa Hut: „W Berlinie złączyły 
się dłonie“ i „Maj pracy, walki 1 po 
koja". Publiczność przybyła na Piac 
Zwycięstwa zobaczy „Tajną misję”, 
ci zaś, którzy pójdą na Flac Bar< 
liekiego, ujrzą „Radę bogów". (bk) 


Komunikacja 
w dniu 1 Moja 


W dniu 1 Maja tramwaje Inii 
biegnących przez ulice Piotrkowską 
1 Stalina będą kursować tylko da 
godz. 7.45, pozostałych zaś linli da 
godz. 8.20. Jeśli chodzi o autobusy, 
w godzinach rannych będą kurso< 
wać jedynie wozy linii „A“, $ 

W ciągu dnia zarówno komunl< 
kacja tramwajowa jak i autobusos 
wa będzie przerwana. O godz, 21 
wyjadą na miasto tramwaje linit 
G) 


EXPRESS 


ILUSTROWANY ~“ 


Pływająca szmata 


Nasze muzeum osobliwości wzbo 
gaciło się o butelkę piwa, w którym 
plywa szmata, 

Piwo z tą zawartością nabyła Czy 
telmiczka, ob. Kazimiera Watys w 
sklepie nr 345 MHD przy ul. Piotr= 
kowskiej 175. 

Butelka zaopatrzona jest w barw= 
ną etykietę z napisem: „Piwo jasne 
— „Zdrój —Browar nr 1 — Łódź”, 

Szary gałganek pływając w bu- 


telce smętnie duma: czyżby rozlew= 
nia piwa zamieniła się w Centralę 
Odpadków? (p) 


Kronika dnia 


Dziś, w sobotę, 26 bm., w Klubie Mięe 
dzynarodowej Prasy | Książki w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 26, odbędzie mię 
wieczór autorski trzech łódzkich litera” 
tów: Jana Huszczy, Jana Koprowskiego 
1 Władysława Rymkiewicza. Na wieczo- 
rze czytane będą utwory napisane dla 
uczczenia 6) rocznicy urodzin Prezy- 
dent4 Bieruta. 
Początek o godz. 19. Wstep wolny. 
+ 


Do dnia 15 czerwca br. w każdą środę 
1 czwartek czynna jest poradnia uczel 
nlana Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 77. Młodzież pragnąca wstą 
pić na tę uczelnię może zasięgnąć w po- 
radni wyczerpujących informacji o waz 
runkach przyjęć. Kandydaci powinni 
zgłaszać się ze swymi pracami rysunko< 
wymi i malarskimi, 

* 


Modrzewiowy dworek sprzed 200 lat, 
zabytek z XVIL wieku w Wodzieradacn, 
Lutomiersk i Kazimierz nad rzeką Né“ 
rem zwiedzą uczestnicy wycieczki OrZA= 
mizowanej w dniu 27 kwietnia br. przez 


PTTK w Łodzi. 

Udział w tej niedzielnej imprezie mo- 
że wziąć każdy. Jedyny koszt to oplata 
za przejazd tramwajem podmiejskim. 
Zbiórka przy przystanku tramwajowym 
na rogu Ogrodowej 1 Nowomiejskiej 
O godz. 8.45. Powrót około godz, 17. 


WACEK: — Teraz film przypomni 
nam nasze wyczyny sportowe... 
Pamiętasz, jak zapisaliśmy się do 
LZS-u?,.. 

WICEK: — Mnie zwracasz uwa- 


gę, a sam pytlujesz jęzorem. Cicho | ha! Ta ci gracze! j 


bądź! Chcę patrzeć na ekran... z 


WICER: — Podaj, 
Zaraz strzelimy gola!... Na prawą! 

WACEK: Mnie! Teraz moja 
kolejka! Tyś już kopał dziś!... 

JUNACY: — Ha, ha, ha! Ha, ha, 


przyjacielu! 


1 


ZIÓŁKO: — 
myślili... 
glupi... 


Też ci zabawę wy- 
Latają po tym polu jak | bajdurzyć, że sport tę coś nowego. 
Znam się trochę na tym. Jak byłem 
GAGATEK: — I jeszcze mówią, | młody, też kopałem... 


że to demokratyczny ten ich sport. 


Na dwudziestu dwóch chłopa dają | 


tylko jedną piłkę! 


JAN KULESZA: —  Kopaliście, 
pamiętam, ale klomb u dziedzica w 
ogr CZ (Dalszy ciąg jutro). 


STR. 4 
Fiłkarze CSR 


nie wezmą udziału | 
w turnieju olimpijskim 
„Do turnieju piłkarskiego zgłosiło 
się dotychczas 17 krajów. Termin 
zgłoszeń upływa 1 czerwca i orga- 
nizatorzy oczekują jeszcze na zwięk 
szenie się liczby uczestników do 20. 
Wtedy konieczne będą spotkania 
eliminacyjne, które rozegrane były- 
by w kilku prowincjonalnych mia: 
stach fińskich na boiskach zatwier- 
dzonych przez przedstawiciela FIFA; 
Zgłoszenia imienne graczy muszą 
być złożone do 4 lipca. W turnieju 
się będzie piłek produkcji 
1-duńskiej. 
Piłkarze CSR nie wezmą udziału 
w turnieju olimpijskm. 
W programie Olimpiady w Hel- 


sinkach znajdują się nastepujące sa| 


tezie, sportu: lekkoatletyka, boks, 
kolarstwo, piłka nożna, pływanie, 
piłka wodna, zapaśnictwo, podno- 
szenie ciężarów, szermierka, gimna- 
wioślarstwo, - kajakarstwo, 
hokej na trawie, strz 
a konna, pięciobój i koszy- 


Trzecie zwycięstwo 
piłkarzy CWKS 


Przebywająca w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej z okazji Mie 
siąca Przyjaźni _ NiemieckorPolskiej 
piłkarska drużyna CWKS rozegrała 
trzecie towarzyskie spotkanie w Lio 
sku z miejscową drużyną Vorwärts. 
Zwyciężyli Polacy 1:0 (0:0). 

W. drużynie CWKS najlepiej wy- 
padli bramkarz Stefaniszyn oraz Ko 
rynt i Wieczorek. Bramkę zdobył 
w 66 minucie gry Sąsiadek. 


Kolorowa opaska 


z literą „K“ 
dia kapitanów drużyn 


dium sekcji piłki nożnej 
wprowadziło obowiązek odznaczenia 
na boisku kapitanów drużyn I i II 
ligi kolorową opaską, o barwach od 
miennych od koszulki, z literą „K“ 
— co ma oznaczać, że zawodnk ten 
sprawuje funkcje kapitana zespołu. 


HALLO Z== 
POLSKIE RADIO 


NIEDZIELA, 27 KWIETNIA 1952 R. 


12.04 Przegląd czasopism. 12,15 Poranek 
symfoniczny. 18,15 Pogadanka z cyklu: 
„Sylwetki uczonych”. 13.25 Program lo- 
alny. 1500 „Śpiewamy pieśni i plosen- 
k audycja słowno-muz 15.15 


Dla dzieci — „Pieśhi prac 
słowio-muzyczna, 16.00 Z 
6-letni", 16.20 Program lokalny. 
Veton, 17.20 Koncert rozrywkowy. 
Kronika satyryczna. 18.30 „Odezwą 
mu — słuchowisko. 20.00 Audycja 
poświęcona pamięci Mikolaja Gogola. 
Transmisja % Pragi (Czechosłowacja). 
2130 Melodie" taneczne. 22.00 Wiadomo- 
ści sportowe z całej Polski. 22,40 Audy- 
cja z cyklu: „Koncerty instrumentalne". 
BiT Koncert solistów. 


Nocne dyżury aptek 


1650 Fe- 
18.00 
na 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Obr, Stalingradu 15, Pabłanicka 
218, Jaracza 32, J. Stalina 50, Wró: 


blewskiego 64, Kopernika 26, Piotrkow: 
gka 87, Plac Kościelny 8 1 AI. Kościusz- 
ki 46. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im, M. Curie- 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15, 


TEATRY 


ociąg do Marsylii — 15, 
— 1830 
„Sługa dwóch pa- 


Nowy p 
„Horsztyński! 
wojska Polskiego 


nów" — 16, „Trzydzieści srebrników* 
ZO 

Powszechny — „Eugenia Grandet" — 19 
— premiera 

Mały. — „Zielony GII" — 19.30 

Muzyczny — „Orfeusz w piekle” — 19.15 


Arlekin — „Jak dwa Michały czas za- 
trzymały" — 17 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko* — 17 


Cyrk Nr 7 — godz. 19.30 


KINA 


BAJKA — Za cenę życia — 18, 20 
BAŁTYK — Pieśń tajgi — 16.30, 18.30, 
20,30 


GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodz) 
Wędrówki czarodzieja — 16, 18, 20 

MUZA — Jednodniowi milionerzy — 18, 


20 
POLONIA — Antoni i Antonina — 16.30, 
18.30, 20.10 
PRZEDWIOSNIE — Radosne spotkanie— 
18, 20 


REKORD — Skarb — 17.30, 19.30 

ROBOTNIK — Dziewczyna u źródła — 
17, 19 

ROMA — Załoga — 16, 20 

SOJUSZ (N, Złotno) — Pustelnia Par- 
meńska 1T ser. — 18.30 

STYLOWY — Alarm — 18, 20 

ŚWIT — Tragiczny pościę — 18, 20 


TATRY — Ostatni Mohikanin — 16, 18, 
20. 

WISŁA — Wielki koncert — 1545, 18, 
20.16 

WŁÓKNIARZ — Festiwal tilmów NRD — 
Carmen w Hollywood — 16.30, 18:30, 
20.30 


WOLNOŚĆ — Maaret — 16, 18, 20 
ZACHĘTA — Na arenie — 18, 20 


se POKOJU 


W czwartek, 24 bm., rano przyby- 
ła pociągiem z Berlina 19-osobowa 
ekipa Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej na V Międzynarodowy 
Kolarski Wyścig Pokoju. 

Oprócz 6 kolarzy przyjechali 
przedstawiciele dziennika „Neues 
Deutschłand* — współorganizatorzy 
Wyścigu, członkowie komisji sę- 
'dziowskiej, lekarz, trener, mechanik 
i masażysta, 

Kierownikiem ekipy jest dr Den- 


gler. 
Drużyna kolarska przybyła w 
składzie: Dinter Paul, Trefflich 
Berhard, Gaede Horst, Gleinig 
Hahs, Schur Gustaw Adolf, Kir- 
choff Radi. 


W drużynie NRD najstarsi Dinter 
1 Gleinig mają 30 lat, najmłodszym 
jest Schur — 21 lat. Kolarze nie- 
mieccy są dobrej myśli i wszyscy 
wyrażają radość z powodu udziału 
w Wyścigu Pokojn. 

Również w czwartek, w godzi- 
nach popołudniowych przybyły sa- 
molotami do Warszawy 3 dalsze za- 
graniczne ekipy kolarzy — uczest- 
ników V Międzynarodowego W: 
ścigu Pokoju „Trybuny Ludu“, 
„Neues Deutschland" i „Rudcho 
Prava“, 

Są nimi: drużyna bułgarska w 
składzie Dimow, Kristew, Bobczew, 
Kocew, Dimitrow, Kolew i kierow- 
nik Gienow, Drużynie towarzyszą: 
trener, masażysta, mechanik oraz 
przedstawiciel dziennika „Rabotni- 
czeskoj Dielo“ red. Szulew, Zawod- 


Pięciu Polaków 
zatwierdziła „FIFA 
na sędziów międzynarodowych 


Komitet Wykonawczy  Międzyna- 
rodowej Federacji Piłki Nożnej 
(FIFA) zatwierdził 5 Polaków na 
piłkarskich sędziów międzynarodo- 
wych. 

Sędziami tymi są: Cober (Katow 
ce), Fronczyk (Kraków), Bukowski 
(Kielce), Przybysz (Bydgoszcz) i 
Szlajfer (Szczecin). 


„EXPRĘSS ILUSTROWANY" 


ei > Zagraniczni kolarze 


s przyjeżdżają do Warszawy na start 
Wielkiego Wyścigu Pokoju 


nicy bułgarscy są bardzo młodzi. 
Przeciętny ich wiek wynosi 23 lata. 

Dalszą drużyną, która przybyła 
w czwartek do Warszawy jest re- 
prezentacja Polonii Francuskiej. W 
skład drużyny wchodzi czterech za- 
wodników: Stablewski Jan, Seliga 
Henryk, Kuźnicki Jan, Kruszyna 
Ryszard. Najmłodszymi członkami 
dzużyny są Stablewski i Kruszyna, 
którzy mają po 20 lat. Kuźnicki ma 
22, a Seliga — 27 lat. 


Wraz z reprezentacją Polonii 
Francuskiej przybyli również repre- 
zentanci francuskiego sportu robot- 
niczego — FSGT. W skład drużyny 
FSGT wchodzą: Garnić Eugene, 
Jonet Robert, Laurent Andrć oraz 
kierownik Sido. 

W najblższych dniach przybędą 
pozostali reprezentanci Polonii Fran- 
cuskiej oraz FSGT. 

Kolarze polscy przebywający jesz 
cze na obozie treningowym we Wro 
cławiu dokonali wyboru kapitana 
drużyny. Wybór jednogłośnie padł 
na Wacława Wrzesińskiego, 


Na zawodach plywac- 
kich w Warszawie odby 
tych pod haslem „Rea- 
lizujemy zobowiązania 
z okazji 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bie- 
ruta” ustanowiono sze- 
reg rekordów Polski. 
Jeden z nowych rekor 
dów ustala Werakso 
(Kolejarz) na 100 m sty 
lem dowolnym, uzysku 
Jac wynik, 1.298, Nowa 
rekordzistka przyjmuje 
„na gorąco" gratulacje 
od swych koleżanek. 


Nr 106 
Nasi reprezentanci 


Wacław Wrzesiński 
kapitan drużyny 


Dobry poziom mistrzostw 


Dwa rekordy Polski 


padły na basenie w Stargardzie 
Malinowska (Łódź) zwyciężyła na 400 m st. klas. 


Na krytym basenie ośrodka pły- 
wackiego ZS Spójnia w Stargardzie 
rozpoczęły się w piątek 25 bm. trzy- 
dniowe pływackie mistrzostwa Pol- 
ski, w których startuje 137 zawod- 
ników 1 70 zawodniczek. 


W pierwszym dniu mistrzostw u- 


Co, gdzie i kiedy? 


odbędą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 


SOBOTA 


PIŁKA RĘCZNA. Mecz slatkówki żeń 
skiej Centrala Odzieżowa Centrala 
Tekstylna 1 siatkówki męskiej AZS 
Centrala Tekstylna oraz pokaz szermier 
czy w sali Spójni w Holenowie. Począ- 
tek o godz. 16, 


NIEDZIELA 


LEKKOATLETYKA. Zawody Włóknia- 
rza, stadion przy Al. Unii, godz. 3.30. 


BOKS. Włókniarz — Gwardia, mecz o 
mistrzostwo I ligi, hala na Widzewie, 
godz, 11, 


PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwa Łodzi 1 
klasy. Grupa I: boisko przy ul. Ogrodo- 
dowej 32: Koło im. Marchlewskiego — 
Unia, boisko przy ul. Wołowej 1: Kolo 
im. Armii Ludowej — Cetebe Bazą 1, 
boisko Widzewa: Widzew — ŁF Zegarów 
Początek o godz. 11. Boisko Spójni: Ko 
lejarz — Ogniwo, godz. 1630. Grupa I: 
boisko przy ul. Kilińskiego 158: Kola 
im. 3 Maja — Gwardia, boisko GWKS I: 
GWKS — Budowlani, boisko Spójni: 
Spójnia — Łodzianka. Początek zawo- 
dów o godz, 11. 


PIŁKA RĘCZNA. Ogniwo — Kolejarz 
(Toruń), mecze towarzyskie siatkówki i 
koszykówki. Sala MDK, godz. 


PŁYWANIE. Zawody o puchar ŁKKF. 
Unia — Spójnia — AZS, Basen MDK, 
godz. 17. 


KOLARSTWO. Masowe kolarskie Wy- 
ścigi Pokoju. Zbiórka wszystkich zawod 
ników na Placu Niepodległości o godz. 3. 


16. 


stanowione zostały dwa nowe rekor 
dy Polski. Rekordy Polski ustanowili: 
Jaśkiewicz (Stal Wrocław) na 400 
m st. grzbiet. mężczyzn — 5:34,4, 
Gellnerówna (Gwardia Katowice) na 
100 m st. grzbiet. kobiet — 1:23,2, 
Wyniki konkurencji finałowych, 
Kobiety — 100 m st. dow.: 1) Dzikówna 
(Ogniwo Bytom) 115,8, 2) Kowalska (Og- 
niwo Warszawa) 1.16,5, 


100 m st. grzbiet: 1) Gellnerówna 
(Gwardja Katowice) 13 „(rekord Pol. 
ski), 2) Fijałkowska (Gwardia Warszawa) 


125,2 (rekord okręgu). 

200 m st. klas. B — 1) Kurkówna 
(Gwardia Szczecin) 3.134, 2) Gryszczyk 
(ogniwo Bytom) 3.15,2. 

400 m st. klas. A 
(Włókniarz Łódź) 642, 
dia Kraków) 6.45,6. 

4x100 m st. dow. — 1) Gwardia (Kato- 
wice) — 5.33,2, 2) CWKS 5.412. 

Skoki z trampoliny (skoki dowolne) — 
1) Chrząszcz (AZS Warszawa) 25,44 pkt, 
2) Paszkówna (AZS Warszawa) 22 pkt. 


1) Malinowska 
2) Kulik (Gwar- 


Udany rewanż 


POLSKA—NRD 8:4 


w tenisie 


W Hennigsdorfie zakończony zo- 
stał rewanżowy mecz tenisowy Pol- 
ska — NRD. Zwyciężyła ponownie 
Polska 8:4. 

W drugim dniu zawodów Radzio 
pokonał Sturma 6:2, 4:6, 8:6, Kwia- 


Redaktor naczelny: E. KRONIEWICZ, 
| — Dział listów: 
— Roosevelta 17, 


tel. 2: 


tel, 
103-04. 


112-650. — Adres Redakcji: Łódź, ul. 
— Dział Kulturalno-Oświatowy: 10 


Mężczyźni — 100 m st, kla: 
Kuklok_ (Budowlani Bytom) 
Goszkowski (Włókniarz Łódź) 1. 

100 m st. dow. — 1) Procel (G 
Katowice) 1.01,2, 2) Mroczkowski (CWKS) 
1014, 5) Lewicki (Stal Wrocław) 1.017. 

400 m st, grzbiet. — 1) Jaśkiewicz (St. 
4 (rekord Polski), 2) Bo- 
dia Szczecin) 5.38, (rekord 


Druga seria 
zawodów pływackich 


Unia — Spójnia — AZS 


W niedzielę 27 bm, na pływalni 
MDK odbędzie się druga seria za- 
wodów pływackich o puchar ŁKKF 
z udziałem zawodników i zawodni- 
czek zrzeszeń sportowych: Unia — 
Spójnia — AZS. 

W zawodach tych dojdzie do sze- 
regu ciekawych pojedynków, gdyż 
sekcje tych zrzeszeń reprezentują 
wyrównany poziom i mają obiecu-' 
jącą młodzież. 

Z pierwszej serii zwycięsko wy- 
szedł Włókniarz. Ciekawe, kto-zwy 
cięży tym razem. Zwycięzca nie- 
dzielnych zawodów będzie się ubie- 
gał o drugie miejsce. Początek za- 
wodów o godz. 17. 


Badania lekarskie 


dla uczestników 


Henryk Hadasik 


Stanisław Królak 


ZAWIADOMIENIE 


Samodzielny Oddział Przemy- 
słu Materiałów Budowlanych po- 
daje do wiadomości. że z dniem 
1 kwietnia zmienił nazwę na 
ZARZĄD TERENOWY PRZE- 
MYSŁU MATERIAŁÓW BUDO- 
WLANYCH m. ŁODZI z sie- 
dzibą w Łodzi, Al. Parkowa 2, 
tel. dyrekcji 219-97. 1173-K 


tek zwyciężył Schulze 2:6, 6:2, 6 P, z n. 
Licis pokonał Strache 6:3, 6:4, a H racownicy poszukiwani 
Chytrowski wygrał z Randlem 8:6, Biegów Narodowych Trzech majstrów - przędzalników, kone 
6:2. W niedzielę, tj. 27 bm., odbędą sie | rolerów na maszyny oStrczniaki, dwóch 
Punkty dla NRD zdobyli: Strache | dodatkowe masowe badania lekar- | maistrów na. wrzeniar tkacziei, 
i Randel, którzy wygrali z parą |skie uczestników Biegów Narodo- | prad pa zanie pa tkanie i 
polską Chytrowski i Niestrój 64 |wych. Badania trwać będą bez| kady Przemysłu Bawonianeso im. J. 
6:1 i para Hesse, Sturm zwycięża- | przerwy od godziny 9 do 18 przy | Marchlewskiego, Łódź, ul. Ogrodowa 17. 
jąc Popławską i Licisa 5:7, 6:1, 6:4. |ul. Próchnika 11. ESSURO AGE aiK 
śchr y 
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Prenumerata miesięczna rl 4,50. kwartalna zł 13,50, półroczna zł 27— przyjmują wszystkie U! 
na terenie całej Polski w terminie do 15 każdego miesiąca na okres nastębny, 


rzędy i Azencje Pocztowe oraz listonosze miejscy | wi 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa* — Łódź, Żwirki 17. — Paoler druk, mat, 50 5., JEŻ 
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